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Wiadomości Bieżące,

BARDZO JASNO
W londyńskim The Daily Telegraph 

z soboty 2'1 -go b. m. znajduje się nastę­
pujące zwięzłe doniesienie:

— S.pór -o Wilno — Przyjazne wkroczenie 
Niemiec — W ciągu ostatnich dni czternastu 
możliwe skutki ostatecznego rozbicia się ro­
kowań polsko-litewskich ściągały na się uwa­
gę zarówno mocarstw Locarneńskich jak Ro­
sji Sowieckiej. Niemiecki Urząd Spraw Za­
granicznych, który zajmuje pewnego rodzaju 
pośrednie stanowisko, był wskutek tego w to­
ku narad nad tą sprawą z Urzędami Spr. Zagr. 
Wielkiej Brytanii i Francji z jednej strony, 
a Rosji Sowieckiej z drugiej strony. W wy­
niku tej wymiany poglądów, w ciągu której 
wszystkie Urzędy Spr. Zagr., nie wyłącza­
jąc Moskwy, okazały wielką troskę o to, by 
sprawa wileńska nié była nanowo podniesio­
na przedwcześnie i za skutkami wnoszącymi 
zaburzenie stosunków, Rząd Niemiecki po­
stanowił wystąpić w sposób oględny i przy­
jacielski w Kownie, oraz nacisnąć doradze­
niem umiarkowania na Premiera Litewskiego 
prof. Woldemarasa. Démarche niemieckie w 
Kownie nie było podjęte na umyślne życze­
nie Rządu Brytyjskiego, z którym Berlin tyl­
ko naradzał się jak z innemi stolicami.

Doniesienie to podane jest przez our 
diplomatie correspondent, t, zn, przez 
p. GerothwohPa, stałego współpracow­
nika dyplomatycznego Daily Tele- 
graph‘u na miejscu w Londynie, P. 
Gerothwohl wiadomość tę ogłosił w 

każdym razie w porozumieniu z Fo- 
reign Office, a prawdopodobnie, jak 
można wnioskować na podstawie pew­
nego obycia w ciągu wielu lat z jego 
sposobem pracy i pisania, także nie 
bez styczności z Amsabadą Niemiecką 
w Londynie, Jest to zatem jedna z tych 
wiadomości, która po okresie, w tym 
wypadku około dwutygodniowym, po­
ufnym dostaje się do wiadomości po­
wszechnej, gdyż właściwe czynniki 
chcą, aby się rozpowszechniła.

Tegosamego dnia, w sobotę 21-go 
b, m., wieczorem, Berliner Tageblatt 
podał na nazzelnem miejscu w telegra­
mie z Londýnu doniesienie o tej wia­
domości Daily Telegraph’u, dodając:

— Doniesienie o przyjacielskim kroku Nie­
miec w Kownie, którym Rządowi Litewskie­
mu doradzono, aby po ostatniem ułożeniu się 
stosunków między Litwą i Polską nałożył so­
bie możliwie największą powściągliwość, zgo­
dne jest, jak się dowiadujemy, z rzeczywisto­
ścią. Poseł Niemiecki w Kownie p. Moraht 
przedstawił Rządowi Kowieńskiemu, w ciągu 
ostatnich tygodni, to życzenie Rządu Rzeszy, 
które zgodne jest ze .stanowiskiem dbałem o 
utrzymanie pokoju, jakie zajmują w Londy­
nie, Paryżu i Moskwie. Do wspólnego kro­
ku ’ Anglii, Francji, Rosji i Niemiec nie do­
szło i dojść nie mogło, gdyż taki krok odczu­
łoby zawsze w większym lub mniejszym 
stopniu jako nacisk. Rząd Rzeszy raczej sam 
postanowił dojść do rozmowy z Rządem Li- 
tewsklm na- przyjacielskiej podstawie, gdyż 
Jest przekonany, że w ten sposób może po­
łożyć zaporę przeciw zawsze możliwemu 
■rozszerzeniu się zatarsu polsko-itewskiego, 
zarówno z pożytkiem dla uczestników zatar- 
gu jak dla utrzymania pokoju.

To znowuż doniesienie berlińskie 
podane jest oczywiście na podstawie 
zasięgnięcia języka w Auswaertitoes
Amt na Wilhelmstrasse.

W ten sposób podano szerokiemu o- 
gółowi wiadomość ważną i pomyślną, 

Zachowanie się p. Woldemaras a by­
ło od dłuższego czasu już nietylko bar­
dzo uderzające ale poprostu w spo­
sób niepokojący rozmyślnie wyzywa­
jące. Dnia 26-go maja b. r, ogłosił p, 
Woldemaras w Dzienniku Urzędowym 
podpisane przez Prezydenta Republiki 
nową Konstytucję, zawierającą Posta­
nowienie, że stolicą Litwy jest Wilno, 
co wywołało w Genewie, w czasie ze­
brania Rady Ligi wkrótce potem, 
szczególnie w przemówieniu p. Cham­
berlain a z 6-go czerwca b, r., wyraźne 
potępienie. Mimo to p. Woldemaras w 
nocie do Rządu Polskiego z 23-go 
czerwca b. r. przedstawił szkic układu, 
w którym Polska miałaby uznać Wi- 
leńszczyznę za obszar .sporny, czy li 
zadrwił sobie z polecenia Rady Ligi z 
10-go grudnia 1927, nakazującego po­
ważne układy celem dobrego ułożenia 
stosunków, co znowu wcale zgodnie u- 
znano w świecie za rozmyślne zaostrza­
nie. Następnie p. Woldemaras wygło­
sił jeszcze kilka napastliwych mówek.

Dla świata powstały dwa pytania:
1. czy p. Woldemaras, który na wła­

sne siły Litwy liczyć nie może, działa 
z podniety jakichś opiekunów, pragną­
cych wywołania zatargu?

2. czy Mocarstwa, należące do Ra­
dy Ligi, obojętnie patrzeć będą na to 
igranie z ogniem?

Doniesienie obecne p naradach Mo­
carstw i sposobie wystąpienia w. Ko­
wnie jest właśnie takie, aby zaniepo­
kojone słusznie społeczeństwa otrzyma 
ły odpowiedź na... oba te pytania.

Stanisław Stroński

KCWIhY ! ODGŁOSY

W MOSKWIE O ZATARGU 
POLSKO-LITEWSKIM

MOSKWA, 23.7. PAT. Tass. Izwiestja pi- 
szą:

— W chwili obecnej polityka polska zmie­
rza wyraźnie do stworzenia pozoru, iż nie­
powodzenie rokowań polsko-litewskich nastą­
piło z winy Litwy, ażeby Polska mogła wy­
korzystać na najbliższej sesji Rady Ligi 
wszystkie atutyj jakie wypływają ze statutu 
Ligi Narodów. Należy więc liczyć się z mo­
żliwością zmiany przez Radę Ligi jej proce­
dury w kwestji art. 11 i art. 15. Jest mało 
prawdopodobne, by argumenty prawne p. 
Waldemarasa mogły w jakiejkolwiek mierze 
wywrzeć wpływ na korzystne dla niego roz­
wiązanie kwestji preliminaryjnej procedury, 
której załatawieme, jak również uregulowa­
nie całego konfliktu polsko-litewskiego bę­
dzie podyktowane wyłącznie względami po- 
litycznemi, a nie prawnemi. Litwa powinna 
uczynić próbę zupełnie specjalnej giętkości i 
pewnej uprzejmości wobec swego kontr­
ahenta, ażeby złagodzić naprężenie i wykazać 
przez to opinji publicznej świata, że niepowo­
dzenie rokowań w znacznej mierze jest wy­
nikiem nieprzejednanego stanowiska i ambit­
nych planów Polski.

JEN. LE ROND W PRADZE
PRAGA. 23.7, AW. B. prezes komisji 

plebiscytowej w Opolu jen. Le Rond przy­
był dziś do Pragi,

PROGRAM P. VENIZELOSA
SALONIKI. 23.7, PAT. P. Venizelos 

przedstawił swój program liberalny, za­
wierający ważne reformy z dziedziny po­
lityki wewnętrznej m. in. reglamentację 
ptrawa strajku i walki z komunizmem, W 
zakresie spraw zagranicznych program 
zmierza do zapewnienia poszanowania 
traktatów przyjaźni, zawartych z sąsiada­
mi,

PRZEWIEZIENIE BELI KUNA 
SAMOLOTEM

PARYŻ, 23.7. PAT. Ajencja Hayasa podaje 
za wiedeńskim Mantagszeitung, że Bela Kuhn 
ma być przewieziony samolotem do Hambur­
ga, skąd okręt sowiecki odwiezie go do Ro­
sji.

SPISEK ANARCHISTYCZNY 
W HISZPANJI

WIEDEN, 23.7. PAT. Wedle doniesień z 
Tulonu aresztowała policja tamtejsza 7 osób, 
podejrzanych o udział w spisku, mającym na 
celu dokonąnie zamachu na Króla Hiszpań­
skiego.

PO ZAMACHU NA ŁASICZA
WIEDEN, 23.7. PAT. Wedle doniesień dzien­

ników z Białogrodu, śledztwo policyjne stwier 
dzilo, że organizator zamachu na szefa poli­
cji politycznej, Milcinow, uciekl. Za schwy­
tanie Milcinowa została wyznaczona nagroda 
w wysokości 100 tysięcy dynarów.
UŁASKAWIENIE AUTONOMISTY 

RICKLINA
PARYŻ. 23.7. PAT. Temps donosi, że 

Prezydent Doumergue ułaskawił przywód 
cę autonomistów alzackich Rycklina.

SZEF CZEREZWYCZAJKI
MOSKWA, 23.6. AW. Od kilku dni co­

raz uporczywiej utrzymują się pogłoski, 
iż dotychczasowy przewodniczący Wszech 
związkowego G. P. U. Menżyński ustąpi 
z zajmowanego stanowiska. Jako kandy­
datów na jego miejsce wymieniają do­
tychczasowego zastępcę prezesa Wszech- 
związkowego G. P. U. Jagodę, względnie 
prokuratora Krylenkę. Zwłaszcza pierwsza 
z tych kandydatur oznaczałaby zaostrze­
nie metod teroru ze strony G. P, U.

CÓRKA RAD JOTELEGRAFIST Y 
ITALJI

RZYM. 23.7, PAT, Żona radiotelegra­
fisty Italji Biagi powiła córkę. Biagi prze-; 
słał żonie radjotelegram, w którym prosi 
o nadanie dziewczynce imienia Italja.

LOTNIK PARIS NA AZORACH
NOWY YORK 23.7 PAT. Western 

Union donosi, że Iptmk Pans przybył do 
Horta na Azorach o godz. 2-ej 22.
ODNALEZIENIE ZWŁOK LOTNIKA

LONDYN, 23.7. PAT. Dzisiaj zostały odna­
lezionezwłoki Warwick Londona, który brał 
udział w Focie okrężnym o puhar królewski, 
i zaginą! w pierwszym dniu otu nie przyby­
wając na następny etap. Warwick London 
opuścił Newcastle w piątek wieczorem. Na­
stępnym etapem miało być m. Glasgow. Od- 
c nek ten należał do najgorszych z całego lo­
ti ponieważ warunki atmosferyczne były 
bardzo niekorzystne, a przestrzeń pomiędzy 
Œasgow a Newcastle należy do mmej za­
ludnionych. Poszukiwania zaginionego lot­
nika- trwały kilka dni. Brały w nich udział 
prócz samolotów setki ochotników, k torzy 
przebiegali w różnych kierunkach przestrzeń 
pomiędzy Glasgow i Newcastle pieszo, w mo­
tocyklach i w automobilach. Wśród poszuku­
jących znajdowała się i żona zaginionego. Cia­
ło lotnika znaleziono w górzystej miejscowo- fci powUr Peebies i Sclkirk Aerop ąn 
został zupełnie strzaskany. Zwłoki lotnika 
znajdowały się w pewnej od mego odległości. 
Prawdopodobnie Warwick London próbował 
wylądować w miejscowości mało do tego się 
nadającej, a wreszcie z™s*°nyJÄ?'0 ta­
szczenia się w miejscu, gdzie nastąpiła Kata 
strofa.

POGRZEB LOEWENSTEINA
WIEDEŃ, 23.7. JAT. Wedle doniesień dzien­

ników w. Brukseli nadeszły tam zwłoki ban­
kiera Loewensteina, Tego samego wieczo­
ru zwłoki zostały złożone do ^obowca, znaj- 
dmiacego się na przedmieściu Evere. Penne 
waż termin pogrzebu trzymany był w scis ej 
tajemnicy, przeto w pogrzebie brała udział 
tylko rodzina i przyjaciele zmarłego w liczbie 
17 osób. . . -

POLITYKA WEWNĘTRZNA W NIEMCZECH
OŚWIADCZENIE KANCLERZA MULLERA

WIEDEN. 23.7. PAT. Neue Freie 
Presse zamieszcza rozmowę swego 
sprawozdawcy berlińskiego z Kancle­
rzem Rzeszy Hermanem Mullerem, 
który m. in oświadczył:

— Wybory do Reichstagu wykazały 
dosadnie, iż stabilizacja stosunków 
wewnętrznych została przeprowadzona 
na podstawie Konstytucji Weimar­
skiej, z drugiej strony, zapewnione jest 
kontynuowanie dotychczasowej polity­
ki zagranicznej niemieckiej w interesie

porozumienia i pokoju. Zadaniem no­
woutworzonego Rządu Niemieckiego, 
będzie zlikwidowanie dotychczaso­
wych różnic partyjnych i stworzenie 
szerokiej i trwałej podstawy dla współ 
pracy stronnictw niemieckich. Co się 
tyczy stosunku Niemiec do Austrji, to 
jednem z najważniejszych zadań Rzą­
du Niemieckiego będzie utrzymanie i 
pogłębienie serdecznych stosunków z 
tern Państwem, tak na polu politycz­
nym jak i gospodarczym.

PO ZJEŽOZIE ŚPIEWAKÓW W WIEDNIU
W BERLINIE O ANSCHLUSSIE

BERLIN, 23,7. PAT. Manifestacje 
wiedeńskie z okazji uroczystości schu 
bertowskich odbiły się żywem echem 
na łamach pism berlińskich, wywołu­
jąc entuzjastyczne głosy zwłaszcza, w 
dziennikach lewicowych i demokra­
tycznych za Anschlussem.

Pisma niemieckie podkreślają prze- 
dewszystkiem przemówienie, wygło­
szone wczoraj przez p. Prezydenta 
Reichstagu Leobego i podaje barwne 
opisy pochodu 200 tysięcy niemie­
ckich delegacyj śpiewaczych. Dzien­
niki podkreślają znaczenie udziału w 
uroczystościach delegacyj t. z w. ob­
szarów zagrożonych i z zagranicy.

Specjalnie duże wrażenie, jak twier 
dzą dzienniki, wywoływać miała w 
czasie pochodu wczorajszego delega-

! cja przedstawicieli Tyrolu południo­
wego, Volkszeitung pisze:

— Chcemy pokoju bez względu na 
chwilowe dąsy i nieprzychylność są­
siadów naszych. Uroczystości An- 
schlussowe w Wiedniu mają charak­
ter pokojowy, niemniej jednak należy 
stwierdzić, że odmawianie nam pra­
wa do stanowienia o sobie samych w 
dziedzinie narodowej, co wyraża się 
w oporze przeciw Anschlusowi, musi 
w konsekwencji zaprawić posmakiem 
goryczy naszą wolę pokojową. Mężo­
wie stanu, którzy potrafią patrzeć w 
przyszłość dostrzegą niezawodnie w 
tym fakcie, większe ' niebezpieczeń­
stwo, niż w powiększeniu terytorjum 
niemieckiego w następstwie przyłą­
czenia Austrji.

GŁOSY PISM FRANCUSKICH
WIEDEN, 23.7, AW. Pisną francu­

skie poświęcają wiele miejsca wie­
deńskiemu zjazdowi śpiewaków nie­
mieckich, przyczem bardzo stanowczo 
protestuje przeciwko politycznemu 
charakterowi zjazdu. Petit Parisien 
pisze:

— Cała propaganda ąnschlussu nie 
jest sprawą Austrji, lecz czysto nie­
miecką i przez Niemcy sztucznie pod­
trzymywaną. Okazało się, to najlepiej 
podczas wielkiego pochodu demonstra­

cyjnego. Ludność wiedeńska bardzo 
obojętnie przypatrywała się manife­
stacjom, które robiły wrażenie chwi­
lowej okupacji Wiednia przez niem- 
ców. O pangermańskim charakterze 
pochodu świadczy najlepiej fakt, że 
wprowadzono także osobne grupy z 
zagłębia Saarv, irredentystyczne gru­
py z Czechosłowacji, Jugosławii i Pol 
ski oraz grupy południowego Tyrolu.

W podobny sposób wyrażają się o 
zjaździe inne pisma francuskie.

PRZESILENIE RZĄDOWE W JUGOSŁAWII
JEN. HADZICZ ZŁOŻYŁ SWÓJ MANDAT.

BIAŁOGRÓD, 23,7. PAT. Jen. Ha- 
dzicz, który otrzymał ostatnio misję 
utworzenie Gabinetu neutralnego, zło 
żył dziś o godz. 13-ej mandat swój na 
ręce Króla, albowiem rokowania, 
jakie przeprowadził z wybitnemi oso­

bistościami z całego Królestwa nie do 
prowadziły do żadnych wyników.

Misję tworzenia Gabinetu otrzyma 
prawdopobodnie dr, Kowszec b. Mi­
nister Spraw Wewnętrznych w Gabi­
necie p, Wakirewicza.

miały być skierowane przeciw niemu

SKUTKI NIESZCZĘŚCIA ITALII
POGŁOSKI O ŚMIERCI MARIANO

WIEDEN. 23.7. PAT. Donoszą z logi Italji. Nazwisko zmarłego trzyma- 
Kingsbay, iż na pokładzie okrętu Citta ne jest w tajemnicy. Według powszech- 
di Milano zmarł jeden z członków za- nego mniemania zmarł Mariano.

CIĘŻKA CHOROBA ZAPPIEGO
WIEDEN. 23,7. PAT. Według do- Malmgreena Zappi. Powodem choroby 

niesień dzienników z Oslo zachorować miały być skierowane przeciw niemu 
miał ciężko na pokładzie okrętu Citta oskarżenia o porzucenie ciężko chore- 
di Milano, na silny rozstrój nerwowy, go Malmgreena, który zmarł następnie 
uratowany niedawno członek grupy Ina lodowcu.

W ANGLII 0 WYPADKACH EGIPSKICH
LONDYN, 23,7. PAT. Minister 

Spraw Zagranicznych oświadczył dzi­
siaj w Izbie Gmin, iż nie może udzie­
lić żadnych wyjaśnień w sprawie o- 
statnich wypadków egipskich. Stano­
wisko Rządu Angielskiego pozostaje 
bez zmieny. Sprawy dotyczące Parla­
mentu i KonstytuciJ Egipskiej należą 
przedewszystkiem do Króla i narodu 
Egipskego, Rząd Angielski był uprze­
dzony o przygotowujących się wy­

padkach, ale zarówno Wysoki Komi­
sarz angielski lord Lloyd, jak i Mini­
ster Spraw Zagranicznych powstrzy­
mali się od wyrażenia swej opinji i u- 
dzielania rad. Zasadniczą linją polity­
ki Rządu JKM, było unikanie miesza­
nia się w wewnętrzne stosunki egip­
skie przy zwróceniu uwag, głównie 
na sprawy, w których Anglja jest zain 
teresowana i na zobowiązania, jakie 
Anglja wzięła na siebie w Egipcie.

BEZROBOCIE W ANGLJI
Sprawa bezrobocia dal stan bezrobocia i możliwości przesiedle- 

' nia robotników, pozostających bez pracy do 
miejscowości niedomkniętych kryzysem, będzie

LONDYN, 23.7. PAT.
będzie rozpatrywana na jutrzejszem posiedze­
niu Izby Gmin, na którym Premjer rozwinie 
rządowy program walki z bezrobociem. Po­
mimo faktu, że obecnie liczba zatrudnionych 
w przemyśle jest o 360.000 wyższa niż przed 
4 laty, w niektórych gałęziach przemysłu 
bezrobocie trwa w dalszym ciągu, a nawet, w 
ciągu ostatnich tygodni ujawnia pewien 
wzrost. Sprawozdanie Komitetu, który ba-

również rozpatrywane na jutrzejszem posie­
dzeniu. Sprawozdanie zawiera obfity mate- 
rjał statystyczny, z którego wynika, że ilość 
robotników, pozbawionych pracy w okresie 
powojennym, wahała się od 2.558.000 w maju 
1921 r. do 978.000 w rnoju r. b. Z tego widać, 
że bezrobocie zmniejszyło się.

P. LLOYD GEORGE
PRZECIW PAKTOWI KELLOGA

LONDYN. 23.7. AW Lloyd George 
wygłosił wczoraj w Stockfield na zgroma­
dzeniu stronnictwa liberalnego mowę, w 
której poddał ostrej krytyce pakt Kello- 
ga i oświadczył, że zawieranie takich pak­

tów niema najmniejszego celu, jeżeli nie 
zmniejszy się równocześnie zbrojeń, gdyż 
w przeciwnym razie pakty takie są tylko 
farsą, która może się skończyć tragiezz- 
nie.

PROCES 0 SZPIEGOSTWO NA ŁOTWIE
RYGA. 23.7. PAT. Dziś wieczorem za­

kończył się w Rzeżycy toczący się od 
kilku dni proces szpiegowski. Sąd skazał 
4-ch oskarżonych w tej liczbie dwuch na­
czelników posterunków granicznych na ka­

rę śmierci, 4-ch oskarżonych na dożywot­
nie ciężkie więzienie, 3-cn na 15 lat cięż­
kiego więzienia, 6-ciu na 6 lat ciężkiego 
więzienia, 8-miu oskarżonych uniewinnio­
no.

Z DNIA

NASZA WISŁA
Berliński socjalistyczny Vorwaerts z 

21-go b. m., w wydaniu wieczornem, pod 
nazwą Der Abend, podaje wiadomość 
i uwagi p, t(:

— Wycieczka niedzielna W.islą... Rzeka 
mści się za Zaniedbanie.

W uwagach tych mówi Vorwaerts:
— Uczestnicy wycieczki parowczykiem 

Bydgoszcz-Toruń z ostatniej niedzieli 15-go 
b. m. długo będą ją pamiętali: zamiast być 
na południe w Toruniu, siedzeli 5 godzin bez­
nadziejnie. Aż wreszcie trzeba było ich wy­
ładować, a potem musieli iść uciążliwie na 
piechotę przez drzewo do spławu, zarośla i 
gęstwiny. A przy tej przyjemności niedzielnej 
buty, pończochy i niejedna nowa suknia za­
kończyła swój żywot.

W upalne lato było w Wiśle tak mało wo­
dy, że wogóle było to nielada sztuką ze stro­
ny kapitana okrętu, iż nawet tak daleko do­
płynął.

W mimowohiem czekaniu miało się dość 
czasu na snucie rozważań o upadku, w jakim 
obecnie znajdują się wszelkie urządzenia i 
prace, mające zapewnić uregulowany bieg 
rzeki. Podczas gdy dawniej stale pracowano 
nad poprawieniem starych i zakładaniem no­
wych tam, panuje obecnie spokojna cisza na 
brzegach wielkiej rzeki, która znowu spada 
w stan dziko-pierwotny. Uregulowanie rzeki, 
ciągnącej się na przestrzeni 1076 kilometrów, 
jest oczywiście kosztowną zabawą, obliczo­
ną na jakieś 800 milionów złotych. Ale tem- 
bardziej należało czuwać nad zachowaniem 
tego, co już zrobiono. Ponieważ jednak obec­
nie wydaje się rocznie 7 do 8 milionów zło­
tych na regulację Wisły, a nie prowadzi się 
wcale robót w duchu jednolitego planu, oczeki 
wać można skończenia dopiero za 100 lat. 
A nawet więcej, bo np. w tym roku z tej zwy­
kłej sumy odpadają 3 miliony na portowe ro­
boty w Warszawie.
Tak więc pozostawia się dolny bieg Wisły 

jej własnej woli. Następstwo jest takie że 
znowu wielki stan wody na wiosnę i w je­
sieni porywa wielkie kawały ziemi, z trudem 
wydarte wodzie, a znowuż latem tworzą się 
ogromne ławice piaskowe, które udaremnia­
ją wszelką żeglugę.

Oto dobre pole działania dla Ligi Morskiej 
i Rzecznej. Niechby swych członków posta­
wiła na usługi dobrej sprawy i niechaj wy­
raźnie zaźąaa uspławr/ienia rzek polskich. 
Gdyby tym patrjotom zależało więcej na do­
brobycie kraju własnego, umieliby podnieść 
glos i protestować przeciw zaniedbaaiiu rzek. 
Zamiast budować zupełnie zbyteczną flotę 
wojenną, możnaby tyle o wiele produktyw- 
niejszej i rentująeej się roboty dokonać przez 
uregulowanie Wisły.

Uwagi Vorwaerts’u są przykre, ale, 
naogół biorąc, raczej pożyteczne, bo 
słuszne, a poruszają sprawę pierwszo­
rzędnej doniosłości.

KRÓTKOTRWAŁA OSOBLIWOŚĆ
Izwieslja moskiewskie zajęły się dnia 

21-go b. m. wiadomością, podaną rzekomo 
przez Ruspress oraz pisma w Rydze, ajen­
cję rosyjską przeciwsowiecką, o tajnym 
zjeździe ukraińskim w Rydze.

W zjeździe mieli, wedle Ruspress, u- 
czestniczyć: Lewicki, następca Petlury, 
znany Szulgin, głoszący się przedstawicie­
lem Republiki Ukraińskiej w Paryżu, oraz 
inne osobistości, m. in. przedstawiciele 
Francji, Anglji, Polski, Włoch i Rumunji. 
Lecz, mimo wysiłlków p. Lewickiego nie 
zdołano osiągnąć porozumienia z Grupą 
Hetmana oraz z t. zw. Kierunkiem Pragi, 
gdyż te grupy nie chcą przyjąć do wia­
domości układu między Lewickim a Za­
leskim, jak mówią. Miano rozdzielać teki 
przyszłego Rządu Ukraińskiego.

Izwiestja oświadczają, że doniesienie 
to potwierdza wszystkie wiadomości, ja­
kie miano o wichrzeniach ukraińskiej 
kontrrewolucji oraz o popieraniu jej przez 
polski t. zw, aktywizm.

Ruspress dnia 23-go b. m. podaje do 
wiadomości, że wogóle takich doniesień 
nie rozesłała. Wiadomość ta ukazała się 
naprzód w Słowie w Rydze oznaczono 
skrótem Russ. Prawdopodobnie jest to 
ajencja Russunion.

HR. BROCKDORFF-RANTZAU 
W BERLINIE

BERLIN. 23,7. PAT. W związku z za- 
powiedzianem na dzień jutrzejszy przy­
byciem Ambasadora Niemieckiego w Mos­
kwie hr. Brockdorff.Rantzaua Berliner 
Tageblatt dowiaduje się, że pobyt Amba­
sadora w Berlinie potrwa około 4 dni. W 
ciągu tego czasu hr. Brockdorff-Rantzau 
ma odbyć szereg konferencji z kierowni­
czymi osobistościami Niemieckiego Urzę­
du Spraw Zagranicznych, poświęconych 
omówieniu stosunków niemiecko—sowiec­
kich. Tematem konferencji tych mają być 
w szczególności kwestje, które doprowa­
dziły w swoim czasie do zerwania roko­
wań gospoarczych między Rzeszą a So­
wietami, w pierwszym rzędzie proces 
doniecki oraz sprawa gwarancji, mają­
cych zabezpieczyć rozwój przemysłu nie­
mieckiego na obszarze Rosji Sowieckiej. 
Niemcy żądają rozszerzenia’ podstawy 
traktatowej.

ZGON WICEPREZYDENTA 
REPUBLIKI ARGENTYŃSKIEJ 
BUENOS AIRES, 23.7. PAT. Wiceprezy­

dent republiki argentyńskiej Beiro zmarł.
FAŁSZERZE MONET

KRAKÓW, 23.7. PAT. Dziś policja śledcza 
wykryła przy ul. Żółkiewskiego Nr. 1 fabry­
kę monet 50-cio groszowych. Na miejscu a- 
resztowano dwuch fałszerzy: Maksymiliana 
Chmielewskiego, lat 22, ucznia Szkoły Prze­
mysłowej i Feliksa Dudka, ślusarza. Zabrano 
obfity materjaí dowodowy. Fabryka ta ist­
niała od jesieni 1927 r.
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BIEGUNY I ICH OKOLICE

biegunów, z któremi współpracują czę­
ste wyprawy naukowe, badające oko­
lice podbiegunowe. Wchodzą też w 
rachubę badania geograficzne, geolo­
giczne, geofizykalne, przyczem ważne 
są pomiary, dotyczące metereologji o- 
raz magnetyzmu ziemi. Nadto poważ­
ny zakres zadań stanowią badania 
zoologiczne i botaniczne. Bardzo zaj­
mujące są także badania fizjologiczne, 
bo przecież wiadomo, że światło i cie­
pło, idące ze słońca, są niezbędnie 
potrzebne dla człowieka, a zatem la­
to w okolicach podbiegunowych, gdy

słońce przez dzień i noc świeci na da­
nym biegunie, jest dobrą porą roku dla 
człowieka, ale zima na biegunie, raz 
na jednym, a potem na drugim, ze 
swoją ciemnością, jednostajnością i 
ostrym mrozem, jest niezmiernie cięż­
ka dla ludzi nieprzyzwyczajonych, jak 
eskimosi z pokolenia na pokolenie, do 
tego życia. A nawet i gospodarcze 
względy wchodzą w rachubę, bo np. 
dla połowu zwierząt dających tran, tj. 
wielorybów i koni morskich, najistot­
niejszym obszarem są okolice podbie­
gunowe, nie jest to drobnostka, bo 
wartość pieniężną połowu wielory­
bów, tylko amerykańskiego i angiel­
skiego, oceniają w ciągu 19-go wieku 
na 3 miljardy fr. zł., a badania są po­
trzebne, gdyż okolice Bieguna Północ­
nego są wyczerpane bardzo poważnie, 
czyli głównym obszarem stają się oko­
lice Bieguna Południowego czyli w 
Antarktydzie. Znalezienie na Spitz- 
bergu cennych pokładów węgla jest 
również zachęcające. Jednem słowem 
zakres powolnego badania okolic pod­
biegunowych jest wielki i zajmujący.

Dzisiaj dołączyła się do wszystkich 
innych celów jeszcze sprawa lotów 
do biegunów i nad biegunami. Wszak­
że bowiem z tern łączy się możność 
ogromnego skrócenia drogi między 
Europą a Azją Wschodnią przez prze­
lot nad Biegunem Północnym, czyli 
stworzenie połączenia, nawet dla eski- 
mosów dzisiaj nie istniejącego. Do­
tychczasowe doświadczenia są jednak 
ciężkie. Andree, szwedzki badacz, któ- 

Starożytność i wieki średnie znały 
tylko małą część ziemi, w ciągu okre­
su nowożytnego, od końca 15-go wie­
ku, poznawano coraz dalsze lądy, a o- 
statecznie dzisiaj, jako jedyne, także 
już ogólnie znane, ale dokładnie nie­
zbadane obszary, pozostały tylko oko­
lice obu biegunów, przyczem o okoli­
cach południowego jeszcze mniej wia­
domo niż o okolicach północnego,

Do samych biegunów na krótko w 
każdym razie już dotarto. Bieguny po­
ciągają ciekawość ludzką, a szczegól­
nie pcdróżników-badaczy, swojemi 
właściwościami, mianowicie tern, że 
kompas magnetyczny traci na biegu­
nie swą siłą orjentacyjno-kierunkową, 
że wszystkie gwiazdy, jakie wogóle 
są widzialne, z biegunów widać stale 
na widnokręgu i zawsze w tejsamej 
wysokości, że obrót ziemi naokoło osi 
własnej tam nie wchodzi w rachubę, 
czyli istotnie szczególnemi właściwoś­
ciami matematyczno-geograficznemi. 
Otóż do Bieguna Północnego dotarli 
Amundsen, Byrd, Nobile, a do Biegu­
na Południowego napewno Amundsen 
i Scott. Dzięki temu wiemy, że Biegun 
Północny leży na morzu zlodowacia­
łem bez żadnego lądu w pobliżu, a Bie­
gun Południowy na obszernym lądzie 
stałym z wysokimi szczytami górski­
mi częściowo wulkanicznymi i to czyn­
nie wulkanicznymi.

Poza dotarciem do samych biegu­
nów, co jest zadaniem właściwie nau- 
kowo-sportowem, istnieje spokojniej­
sze zadanie powolnego badania okolic, v __ ____ _____
podbiegunowych. Od ostatnich dzie-i ry w r. 1897 wyleciał balonem Orłem 
siąfków lat 19-go wieku utworzono! ze Spitzbergu, przepadł bez wieści, za- 
szereg stacji obserwacyjnych naokoło! pewne w ten sposób, że lód osadzają­

cy się na balonie w czasie burzy do­
prowadził do upadku balonu w spo­
sób gwałtowny na lody. Amundsen 
balonem-sterowce Norge, Byrd, oraz 
niedawno kap, Wilkins angielsko-au- 
stralijski z norweskim pilotem Eyel- 
son‘em na samolocie, a teraz jen. No­
bile na Italji, dotarli do Bieguna. Ale 
trudności tych wypraw pouczają, że 
loty nadbiegunowe w tej chwili wogó­
le przedstawiają się jako przedsię­
wzięcie śmiałków, a czas, gdy to bę­
dzie podróż jak każda inna, wydaje 
się daleki.

WŚR1D ESK MOSÓW

Vilhjalmur Stefansson, który spę­
dził 5¥2 lat wśród Eskimosów, w róż­
nych stronach ich szerokich obszarów 
na północy Ameryki, opisał swój po­
byt tam w książce p. t. Tajemnica 
Eskimosów, która wyszła świeżo tak­
że w j. niem, w wydawnictwie Brock- 
hanza.

Pospolitemu mniemaniu o strasz- 
nem i dzikiem życiu Eskimosów prze­
ciwstawia się w książce tej pogląd pe­
łen pogody i na ludzi, którzy są do­
brzy, i na kraj, który V. Stefansson 
przedstawia jako pełen bogatego ży­
cia. Polowań i połowów jest tam bez 
liku, bo życie zwierzęce przedstawia 
się bujnie, a rybołóstwo tam właśnie 
najobficiej. Stefansson odkrył tam 
wielke pokłady węgla. Najciekawsze 
są jego odkrycia wśród samego szcze­
pu ludzkiego Eskimosów, gdyż znalazł 
on Eskimosów płowo-włosych oraz 
Eskimosów t. !zw. miedzianych, po­
chodzących prawdopodobnie z jakie­
goś napływu normandzkiego.

Stefansson, który znał już język naj­
dostępniejszych Eskimosów z nad dol­
nego biegu rzeki Mackenzie w Kana­
dzie, u jej ujścia do Północnego Morza 
Lodowatego, zaczął swą wędrówkę od 
Eskimosów dalej na wschód nad prze­
smykiem Delphina i przesmykiem U- 

níon. Okazało się, że językiem Eski- 
mosów-Mackenzie i tam można się 
porozumieć. Było to wielkiem ułatwie­
niem, bo Eskimosi ci, nieprzyzwycza­
jeni do oglądania innych ludzi, boją 
się duchów, ale uspakajają się, widząc, 
że to ludzie a nie duchy Zresztę pierw 
sza osada, jaką napotkali, składała się 
z 40 ludzi, a gości trzech, V. Ste­
fansson i dwaj jego towrazysze, więc 
powodu do obawy nie mieli. Spotkali 
naprzód Eskimosa, łowcę fok, potem 
kilku dalszych i odrazu gościnnie byli 
przyjęci. Postanowiono zaraz, że zbu­
duje się dla nich osobny domek śnież­
ny. Narazie zostali zaproszeni na po­
siłek, każdy do innego domku, na­
przód dlatego, że domki są bardzo 
małe, a następnie dlatego, że tak na­
kazywały obyczaje gościności eskimo­
skiej, Pierwszy spotkany Eskimos za­
prosił do siebie Stefansson'a, gdyż, 
dowiedziawszy się, iż zna on zachod­
nich Eskimosów, zaznaczył, iż żona 
jego jest w całej osadzie najdalej z za­
chodu, więc może ona od niego coś 
się dowie. Gdy przyszli do domku, od­
razu zaczęła go ta żona wypytywać 
nie o swoje ciekawości, ale czy mu w 
nogi nie zimno, czy butów nie trzeba 
ostiszyć nad lampą, czy nie chce wziąć 
na zmianę owijaków męża na stopy, 

czy nie ma jakich dziur w ubraniu. Na­
stępnie powiedziała, że ma już dla 
niego gotowane mięso foki, ale nie 
wie czy tłuszcz lubi surowy, czy pie­
czony, a ucieszyła się, że surowy, tak 
jak oni. Więc wszystko bardzo dobro­
duszne i szczerze gościnne.

Posiłek składał się z mięsa foki go­
towanego oraz z zupy tak przygotowy­
wanej, że do gorącego soku mięsa foki 
wlewa się powoli zimną krew foki i 
ciągle potrząsa a zarazem grze je, po­
tem zaś wlewa do rogu jako talerza.

W śnieżnej chacie kopulistej była 
jedna izba, 3 metry na 2, na łóżku po­
krytym skórami siedział gość, mąż i żo­
na, a dzieci już musiały stać. Naprzód 
dla gościa odkrojono najlepszy kawa­
łek mięsa, potem dla męża i t d. Nad­

to odłożono kawałek dla gościa, gdy­
by chciał jeszcze.

Po obdzieleniu obecnych gospodyni 
pokrajała resztę na cztery części bar­
dzo małe i jedno z dzieci wyszło z tern. 
Okazało się, że cztery rodziny nie ma­
ją świeżego mięsa foki. Kawałki posła­
ne im były małe, ale dlatego, że z każ­
dego domu tak posyłano.

Powoli zaczęto znosić do domku, 
gdzie był Stefansson, różne kąski, bo 
już wszędzie wiedziano o gościach i 
każdy dom chciał coś przysłać.

Przed domkiem, u drzwi półkoli­
stych, stały trzy psy i cierpliwie cze­
kały na kości.

Naogół lud ten jest na cywilizacyj­
nym poziomie epoki kamiennej, ale 
bardzo łagodnych obyczajów.

ZA CZERWONYM KORDONEM
W Moskwie otwarty został Instytut 

Obrony Chemicznej Z. S. S. R. W 
czasie uroczystości otwarcia przemó­
wienie wygłosił zastępca Rewwojenso- 
wietu Unschlicht oświadczając, iż pier­
ścień wrogów imperialistycznych co­
raz bardziej zagraża Związkowi So­
wieckiemu. Dlatego też Rząd Sowie­
tów podjął energiczne środki dla budo­
wy potężnej floty powietrznej oraz sil­
nej obrony chemicznej.

VI kongres Międzynarodówki Ko­
munistycznej w Moskwie ogłosił o- 
dezwę do armji czerwonej i całej lud­
ności ZSSR. W- odezwie tej Kongres 
Międzynarodówki oświadcza, że po la­

tach wojny domowej rozpoczął się w 
Rosji Sowieckiej okres rozwoju poko­
jowego, co wywołuje wściekłości świa 
ta kapitalistycznego. Świat ten czyni 
przygotowania do wojny z ZSSR. Wo­
bec niebezpieczeństwa tej wojny ze­
brani w Moskwie komuniści zagranicz­
ni przyrzekają Rosji Sowieckiej i armji 
czerwonej pomoc podczas działań wo­
jennych.

Rząd Sowiecki zwołał w Moskwie 
naradę delegatów wszystkich republik 
sowieckich dla omówienia sytuacji apro 
wizacyjnej. Narady mają charakter 
poufny i odbywają się pod przewod­
nictwem Komisarza Mikojana.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Wizyta Niedypfomatyczna. — W Posel­
stwie Czechoslowackiem w Paryżu, 17 ave­
nue Charles Floquet, 19-go b. m. o 5-tej ra­
no, w sypialni żony Posła p. Osuskiej zjawił 
się drab w obuwiu owiniętem ręcznikami dla 
stłumienia hałasu i w masce na twarzy, z re­
wolwerem w ręku, zażądał klejnotów, za­
brał pudełko, które mu wskazała bezbronna 
żoua Posła, i zniknął. Pa.ni Osuska próbo­
wała wstać, gdy złodziej szedł po kleinoty, 
ale ten odrazu rewolwerem zmusił ją do nie- 
ruszania się, a. po odejściu jego pobiegła zbu­
dzić Posła, ale już śladu nie było złodzieja. 
Okazało się, że wszedł do kuchni, rozsze­
rzywszy odstęp między prętami żelaznymi <na 
oknie, tam się posilił i wypił butelkę wina 
zwykłego, a tylko pootwierał szampańskie, 
nie pjjąc, potem wziąwszy wiązkę kluczów z 
kuchni, swobodnie doszedł do sypialni p. Osu- 
skiej. Zabrał klejnoty, które leżały na 
wierzchu, wartości 150 tys. fr.

Nowy Sekretarz Francuskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Polski. — P. Piotr de Bres- 
son, b. profesor 'literatury francuskiej w szko­
łach pilskich, został mianowany zastępcą Se­
kretarza Jeneralnego Stowarzyszenia Przy­
jaciół Polski we Francji. Zastępuje on we 
wszystkich sprawam p. Rose Bailly.

Międzynarodowy Kongres Radiologiczny.— 
Dnia 24-go b. m. towarty zostanie w Sztok­
holmie Międzynarodowy Kongres Radiolo­
giczny.

Katastrofa kolejowa. — Pod stacją Far- 
mington w (iNewhampshlre w Anglji) wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa. 6 podróżują­
cych robotników zostało zabitych, kilkanaście 
osób doznało ciężkich obrażeń.

Wypadek samochodowy komisarza sowiec­
kiego. — W pobliżu Moskwy nastąpiło zde­
rzenie się wozu z samochodem, w którym 
jechał komisarz pracy Szmidt i jego narze­
czona. Ta ostatnia pomosła śmierć. Szmidt 
nie odniósł szwanku, szofer zaś lekko ranny.

Raid konny p. Dorange. — Dorange, któ­
ra odbywa raid konny po Europie odjechała 
w dniu dzisiejszym z Bukaresztu do Warsza­
wy.

śmiertelny wypadek na zjeźdzle śpiewa­
ków. — Wskutek ścisku, jaki panował w 
związku z wczorajszym pochodem śpiewa­
ków niemieckich, 700 osób doznało lekkich 
omdleń. Jeden ze śpiewaków zmarł na udar 
serca. Prócz policji porządek utrzymywało 
wojsko. Z dniem dzisiejszym wielu śpiewa­
ków opuściło już Wiedeń.

Ucieczka mordercy. — Skazany na 8 lat 
ciężkiego więzienia w procesie o t. zw. mor­

dy kapturowe czarnej Rcichswehry por. 
Rephael, który na mocy ustawy o amnestii 
•miał zostać odtransportowany z zakładu kar­
nego w SonnenbuTgu do więzienia Tcgel 
zb.egł podczas transportu na dworcu w Ki- 
strzyniu. Mimo podjętych niezwłocznie ener­
gicznych poszukiwań nie udało się policji 
schwytać zbiega.

Zjazd Żelaznego Wilka. — W dniu wczo­
rajszym odbył się w Kownie zjazd delegatów 
powiatowych organizacji Żelaznego Wilka. 
Zjazd organizacji, znajdującej się pod protek­
toratem p. Waldemarasa uchwalił reorganiza­
cje stowarzyszenia na zasadach milicji faszy­
stowskiej.

Przemytnictwo na Litwie. — W Wilkb- 
wiszkach wykryto wielką aferę przemytni­
czą. Władze litewskie zatrzymały wielkie 
ilości spirytusu, który był przewożony z Nie­
miec do Łotwy. W aferze tej brało udział 
szereg osób m. in. urzędnicy kolejowi i celni.

Napad na polską nauczycielkę. — Donoszą 
z Telsz iż został tam dokonany napad na 
nauczycielkę polskiej szkoły powszechnej. 
Nauczycielka została ciężko ranna wystrza­
łem z rewolweru. Przeprowadzone śledztwo 
wskazuje na to, iż napastnikiem był czło­
nek organizacji Żelaznego Wilka.

Strajk kolejowy w Indiach. — Strajk kole­
jarzy południowo-indyjskiej kolei żelaznej 
przybiera ostre formy ruchawki. - Na dworcu 
w Madras tłum strajkujących zmusił maszy­
nistę do zatrzymania pociągu pocztowego, 
wdarł się do środka wagonów bijąc pasaże­
rów europejczyków. Przybyła policja przy 
pomocy ognia karabinowego rozproszyła 
tłum raniąc 22 osoby. W Tutic-riri grupa 
strajkujących robotników dobrze uzbrojona, 
obsadziła dworzec poczem zniszczyła przy 
pomocy dynamitu znajdujące się na stacji 
lokomotywy i porozkręcała szyny kolejowe. 
Strajk kolejowy grozi rozszerzeniem się na 
cały Indostan.

Nowy sterowlec Zeppelin. — Do Friedrich­
shafen przybyła delegacja ministerstwa mary­
narki amerykańskiej oraz komendant statku 
powietrznego Los Angelos. Delegacja po 
zwiedzeniu urządzeń w Friedrichshafen od­
była konferencję z komendantem nowego nie­
mieckiego krążownika powietrznego Hr. Zep­
pelin, dr. Ećkenerem w sprawie przygotowań 
technicznych do przebycia Hr. Zeppelin do 
Lakekurst. O ile produkcja nowego gazu, 
którym po raz pierwszy ma być napełniony 
nowy statek powietrzny pozwoli na to, Hr. 
Zeppelin odbędzie swój pierwszy próbny lot 
w pierwszej połowie sierpnia, przyczem przy 
sprzyjających warunkach atmosferycznych 
odleci wprost do Ameryki,

TOWAR I PIENIĄDZ
Na rynku akcyjnym tendencja spokoj­

na, obroty małe. Większa część papierów 
utrzymała się w granicach z 20 b. m., je­
dynie Cukier obniżył się z 64.50 na 63.25, 
W grupie papierów państwowych spadła 
5 proc. Premiowa Pożyczka Dolarowa z 
88.50 na 86.75. Wszystkie inne utrzymały 
się na niezmienionym poziomie. Listy za­
stawne utrzymały się na niezmienionym 
poziomie. Listy zastawne prawie bez zmia­
ny.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państw. Poż. Premjowa Dolaro­

wa 88.00-86 i pół-86 i trzy czwarte. 5 proc. 
Konwersyjna 67.00, 6 proc. Poż. Dolaro­
wa 86 i jedna czwarta (zł. 767.62 i pół), 
10 proc. Poż, Kolejowa 104.00 (zł, 178,88), 
5 proc. Poż. Kolejowa Konwersyjna 61.90, 
8 proc. L. Z. Banku Gospod. Krajów. 
94.00 (zł. 168.88), 8 proc. L, Z. Banku Roi 
nego 94.00 (zł, 168.88), 4 i pół proc. L. 
Z. Ziemskie 52.40-52 i pół, 5 proc, L. Z. 
m. Warszawy 58 i trzy czwarte, 8 proc, 
L, Z. m. Warszawy 72.90-73.00, 10 proc. 
L. Z. m. Radomia 77 i pół, 8 proc. Óblig. 
Komun, Banku G osp. Krajów. 94.00 (zł., 
168.88), 8 proc. Pożyczka m. Warszawy 
92.00 (w proc.)

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 117.00. B. Polski 179.00, 

179 i pół, B. Zw, Spół. Zar. 81 i pół, Spiess 
161.00, Elektr. Dąbrów. 78.00, Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 63 i pół-63.00-63.25, 
Wysoka 185.00, Węgiel 97 i pół-98.C0, 
Lilpop 36 i pół, Ostrowieckie I em. b 
111.00, Rudzki 52.00-53.25-54.00-53.00, Za 
wiercie 26 i jedna czwarta, Klucze 7.10.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 179.00, 
Starachowice 53.00, Modrzejów 42.00, Lil- 
popy 36,50, Wę.giel 98.00,

NOTOWANIA WALUT
Dewizy New-York notowano 8.90, Bark 

Polski płacił za dolary 8.86, za dewizy 
8.88. Tranzakcje kablem New-York prze­
prowadzano między bankami na 8.91 i 
trzy czwarte, W grupie dewiz europej­
skich spadły: Amsterdam z 353.92 na 
358.72, Londyn z 43.37 na 43,35 i pćt, 
Medjolan z 46,82 na 46.72, wyżej nato­
miast notowano Wiedeń. W obrotach mię­
dzybankowych płacono za dewizy Gdańsk 
173.40, dewizy Berlin i marki niemieckie 
212.75. Na rynku prywatnym dolary 8.88, 
Za czerwonce sowieckie płacono 2.92 i 
pół doi. Zanotowano (tranzakcje, sprze­
daż, kupno): Belgia 124.40 (sprzedaż 
124.51, kupno 123,89), Holandja 358.72 
(sprzedaż 359.02, kupno 357.82), Londyn 
43.35 i pół (sprzedaż 43.34 i pół i 43.45, 
kupno 43,24), Nowy Jork 8,90 (sprzedaż 
8.92, kupno 8.88), Paryż 34.91 i trzy 
czwarte (sprzedaż 35.00, kupno 34.82), 
Szwajcarja 171.66 (sprzedaż 172.09, kup­
no 171,23), Włochy 46.72 (sprzedaż 
46.84, kupno 46.60), Wiedeń 125.75 
(sprzedaż 126.06, kupno 125.44).

CENY ZŁOTA
Ruble złote 4.63 i pół-4.64 w płaceniu,

CENY ZBOŻA
WARSZAWA. 23.7. Żyto kongr. 681 

(116) 41 i pół-42.00, pszenica 55-56, jęcz­
mień browarny 48-49, jęczmień na kaszę 
42-43, jęczmień zimowy nowy 39 i pół- 
40 i pół, owies jednolity 49-50, otręby 
żytnie 28-29, otręby pszenne 28-29, mąka 
pszenna, warsz., lubels. i kresowa 4-0 A 
88-90, mąka pszenna 4-0 80-82, mąka żyt­
nia 65 proc. 65-66, Usposobienie spokoj­
ne. Obroty małe.

NOWY JORK. 23.7. PAT. Pszenica 
Amber Durum nr, 2 128 i pół, Mixed 126 
i jedna czwarta, Manitoba nr. 1 146, Red 
Vvinter nr. 2 156 i pół, Hart Winter nr. 2 
136 i pół, kukurydza nowa z nowych zbio­
rów 117 i trzy ósme, żyto nr. 2 fob. N. Y. 
103 i jedna ósma, jęczmień Malting 95, 
mąka springwheat clears 6.10-6.60, fracht 
do Anglji w szyi, i pensach za 480 Ibs. 
1/3-2, fracht na kontynent w centach do­
lar. za 1000 Ibs. 8.

CHICAGO. 23.7. PAT. Pszenica na li­
piec 124 i jedna czwarta, wrzesień 126 i 
pięć ósmych-126 i pół, grudzień 130 i sie­
dem ósmych-130 i jedna czwarta, psze­
nica RedwinJer nr. 2 127, kukurydza na 
lipiec 106 i jedna czwarta, wrzesień 96 i 
siedem ósmych, grudzień 86, żółta nr. 2 
108, biała nr. 2 — 108, mieszana nr. 2 107 
i pół, owies na lipiec 48 i pół, wrzesień 
40 i trzy ósme, grudzień 43, owies biały 
nr. 2 66, jęczmień Malting 70-90, żyto na 
lipiec 101 i jedna czwarta, wrzeseiń 103 
i jedna ósma, grudzień 105 i jedna ósma, 
żyto nr. 2 105.
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KRZYK W POCIĄGU
— Ach, jakim pan nudny! Proszę 

nie być upartym.
— Muszę.,.!
—- Co takiego?
— Proszę mi przebaczyć... Muszę 

być posłuszny... swoim obyczajom.
•— Ładne obyczaje... Ani słowa!
— Pani mnie beszta niesprawiedli­

wie.
— Nie może być? Co pan mówi?
*— Ależ tak!
•— Naserjo?
—■ No, bo jakże? .leszczem nic nie 

powiedział, a już słyszę gromienie... 
Proszę przynajmniej poczekać z burą, 
aż będzie wina...

-—No,, więc proszę, co mi pan chciał 
powiedzieć...?

— To, że mi się pani ogromnie po­
doba.

— Tylko tyle? A wie pan, że to jest 
bardzo banalne?

— Być może! Ale to jest równocześ­
nie i wzniosłe. A wzniosłe dlatego, że 
powiedziane prosto, «zczerze i o- 
t warcie.

,— Przyznam się, źe nie rozumiem 
tej wzniosłości,,. —; Zrobiła urażona 
minkę.

— Dlaczego? Żaden rebus.-
— Cóż bowiem może być w tem 

wzniosłego, kiedy mężczyzna mówi do 
kobiety, że mu się ogromnie podoba? 
Powiedziałabym raczej, że jest to ra­
czej bardzo niewyszukany sposób za­
lecania się...

— Brawo...! brawo...! Nareszcie roz­
mawiamy ze sobą, jak dwaj przyjacie­
le.

— No, a cóż to znowu?
— Pani ma najzupełniejszą rację.
— Nic a nic nie rozumiem pana.
■— To przyjdzie później! Narazie 

muszę pani powiedzieć, że czuję się 
jej bronią najzupełniej pobity. Tak na 
łeb, na szyję...

— Ja myślę.,,! Byłoby źle, gdyby 
miało być inaczej.

— A jednak to jest prawda, źe pani 
mi się podoba i to bardzo.

— Więc i cóż z tego?
— Chcę, żeby pani o tem wiedziała.
Kobieta spojrzała na niego lekko 

przymrużonemi oczyma. Nastąpiła 
chwila krótkiego milczenia.

— Ja o te wiem od pierwszej chwi­
li, — odrzekła po namyśle.

— Doskonale idzie! Jest postęp 
nadzwyczajny. W ten »posób szybko 
się porozumiemy.

. — Nie, mój panie! Nie porozumiemy 
się nigdy...

m Nigdy Z

— Nigdy!
— I pani to zupełnie serjo mówi?
— Najzupełniej serjo — odparła z 

naciskiem. Uśmiechnęła się wszakże 
przyjaźnie.

— Wola pani. Nic przeciw woli ko­
biecej czynić nie należy. Należy ją 
szanować i być jej posłusznym.

— To także szczere?
— Najzupełniej.
— Phi, co za filozofja? To pewnie 

także należy do pańskiej metody? Pro 
szę się przyznać szczerze...

— I to także, łaskawa pani.
— Dziwny z pana człowiek. Sama 

nie wiem, co myśleć: figlarz, który so­
bie wiecznie pokpiwa, czy oryginał w 
młodym wieku, nadający się do jakie­
goś muzeum osobliwości...?

— Ani jedno, ani drugie...
— Proszę mi w takim razie powie­

dzieć coś o sobie. Chciałabym pana 
bliżej poznać.

— Sprawi mi to największą .przy­
jemność. Cieszę się, źe choć w takim 
stopniu zainteresowałem panią. Pro­
szę zadawać pytania.

— Najpierw, ile pan ma lat?
— Dwadzieścia dziewięć i cztery 

miesiące. Chcę być dokładny.
— Proszę nie żartować... Kochał 

pan kiedy?
— Na wołowej skórze by tego ule 

Spisał!

— Wiedziałam. Musi pan być w u- 
czuciach niestały?

Biedroń rozłożył ręce bezradnie.
— Musi pan być zapewne kawale­

rem?
— To się samoprzezsię rozumie. 

Zgadła pani...
— A no, tak...! To prawda! Niepo­

trzebnie nawet pytałam.
Biedroń uczynił gest rękami, jak 

gdyby poprawiał swój wygląd zewnę­
trzny. Wywołało to wybuch śmiechu 
młodej kobiety.

— Ciekawam bardzo, jaki jest pań­
ski zawód? Zapewne niczem się pan 
stałem nie zajmuje?

— A pani, jak sądzi?
— Próżniak zawodowy
— Chirurg, do usług pani. Zawód 

skromny, ale nie mniej wymagający 
ustawicznego trudu, zimnej krwi, szyb 
kiej orjentacji, zręczności, a przede- 
wszystkiem nie znoszący próżnia­
ctwa.

— Chirurg? Nie, żartuje pan?
— Pani mi nie wierzy?
— To przecież nadzwyczajne...
— Aż tak? Ładna historja.
Biedroniowi przez chwilę twarz 

spoważniała. Potem wszakże rozja­
śnił ją znów uśmiech wesoły.

— A gdzież pan w takim razie prak 
tykuje? j

to Londynu

— Co pan mówi?
— Mieszkam stale w Londynie. 

Mam jednak obecnie zamiar prze­
nieść się do kraju.

— A więc pan stale przebywa w 
Anglji?

— Tak pani
— To zapewne i studja odbywał pan 

w Anglji?
— Tak, pani,

— Zaczynam mieć dla pana... szacu­
nek. Myślałam, źe należy pan do rzę­
du zwyczajnych lekkoduchów.

— Ja miałem panią za osobę obda­
rzoną większym zmysłem spostrzega­
wczości.

— Proszę pana.- — Znowu zrobiła 
obrażoną minkę.

— Lekkoduch?
— Widzę, że wyrządziłam panu 

przykrość...
— Pewnie.
— W takim razie przepraszam,
— Ależ co znowu? To ja panią 

przepraszam. Dać łapkę... — Pochwy 
cił prawie przemocą rękę i wycisnął 
na niej pocałunek gorący. Musiała 
wyrwać rękę, trwał bowiem nieco za 
długo.

— Proszę być grzecznym,.. I odpo« 
wiadać na pytania.

to Słucham pokornie!
, D. c. o*
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BYDGOSZCZ
Zgon Inspektora P. P. — Po dłuższe! cho­

robie zma.rł komendant Policji Państwowej 
ra Okręg Bydgoski inspektor Boleslaw Sie­
miątkowski. Na ostatniem swojem stanowis­
ku inspektor Siemiątkowski pozostawał prze­
szło S lat.

Wypadek Samochodowy.—W pobliżu miej­
scowości Wielicz pędzący z zawrotną szyb­
kością samochód p. Neji z Mroczy najechał 
na kamień przydrożny i spadł do głębokiego 
rowu. Szofer Jędrzejewski został ciężko ran- 
iiy, samochód uległ całkowitemu rozbiciu.

Piorun. — W Bystaczu powiatu tucholskie­
go zdarzył się niezwykły wypadek. Pod­
czas burzy wpadl oknem do jednego z domów 
piorun i zabił «niejaką Juliannę Krylka, po- 
czem wpadl przez ścianę do sąsiedniej stajni 
gdzie zabił dwa konie.

KATOWICE
Pierwszy Burmistrz. — W dniu 25-go b. m. 

odbędzie się uroczyste posiedzenie Rady 
Miejskiej miasta Katowic, na którem Woje­
woda śląski dr. Grabiński osobiście wprowa­
dzi w urzędowanie nowoobranego pierwszego 
burmistrza miasta Katowic dr. Kocura.

OLKUSZ
Opodatkowanie Radioodbiorników. — Spra­

wa opodatkowania przez Sejmik Olkuski ra­
dioodbiorników w wysokości 10 zł. od sztu­
ki jako od przedmiotów zbytku odbiła się 
szerokiem echem -nietylko w powiecie, lecz 
w calem województwie. Radjokhib w Ol­
kuszu zwołuje w tej sprawie ogólne zebranie 
wszystkich radioamatorów z Olkusza i oko­
licy celem zaprotestowania przeciw temu po­
datkowi i zwrócenia się do władz wojewódz­
kich o zniesienie wspomnianej uchwały.

OPATÓW
Wypadek Autobusowy. — Na terytorium 

gminy Kunów, pow. opatowskiego uległ ka­
tastrofie autobus osobowy zdążający z Wierz- 
bnika do Ostrowca. Najechawszy ma słu­
pek przydrożny autobus runął do rowu z wy­
sokości półtora metra. Dziesięciu pasaże­
rów odniosło bardzo ciężkie rany, a kilku 
lżejsze. Przyczyną katastrofy było przeła­
dowanie autobusu oraz szybka i nieostrożna 
jazda szofera.

POZNAN
Odczyty p. Ministra Kwiatkowskiego I Jen. 

Góreckiego. — Z okazji pobytu p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Poznaniu i pod jego pro­
tektoratem wygłoszone zostaną w Poznaniu 
dwa odczyty. Dnia 24-go lipca b. r. o godz. 
6-ej wiecz. wygłosi w auli Uniwersytetu Po- 
tnańsklego Minister Przemysłu i Handlu inż.

E. Kwiatkowski odczyt na temat Współczes­
ne Zagadnienie Ekonomiczne na Tle Zagad­
nień Politycznych a dnia 28 lipca o godz. 
6-ej wiecz. również w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego prezes Banku Gospodarstwa Kra­
jowego ip. jen. dr. Roman Górecki wygłosi 
odczyt na temat Rola Banku Gospodarstwa 
Krajowego w życiu Gospodarczem Polski.

357-lecie Czeladzi Krawieckiej. — Dnia 
22-go b. m. Towarzystwo Cechowej Czela­
dzi Krawieckiej w Poznaniu obcncdziło uro­
czyście 375-letni jubileusz swojego istnienia.

Wyprawa Kupiecka Niemców do Mo­
skwy. — Kur jer Poznański donosi: W tych 
dniach pociągiem Lux przejechała przez Po­
znań wielka ilość pasażerów z Niemiec. 
Wśród nich byli Niemcy i komuniści udający 
się do Moskwy. Na dworcu w Zbąszyn u ol­
brzymie bagaże niemieckie poddane zostały 
rewizji celnej, co spowodowało opóźnienie 
pociągu o półtorej godziny. W bagażu zwra­
cały uwagę wyroby precyzyjne i części re­
zerwowe maszyn, najwidoczniej wzory. 
Prawdopodobnie była to niemiecka ekspedy­
cja kupiecka.

Topielcy. — Sensację dnia stanowi w Po­
znaniu wyłowienie w niedzielę z Warty pod 
{Luboniem pary topielców. Są to zwłoki 
niejakiego Edmunda Hańczewskiego 1 Klary 
Muchówny. Topielec był poraniony i w pierw 
szej chwili przypuszczano, że są to rany po­
strzałowe, obecnie jednak pizy puszczają, że 
okaleczeń doznał topielec w wodz e. Szcze­
góły wyświetli sekcja obojga topielców.

SOSNOWIEC
Pożar Lasu. — W sobotę wybuchł groźny 

pożar w lesie państwowym zwanym Bór 
koło Niwki. Po uciążliwych wysiłkach przy­
byłych ze wszystkich stron straży pożarnych 
udało się wkońcu ogień zlokalizować. Pa­
stwą płomieni padło jednak blisko ćwierć 
morga lasu państwowego. Jak ustaliło śledz­
two las podpalił 8-letni chłopiec, który za­
brawszy ojcu zapałki, rozpalił w lesie ogni­
sko, od którego zapaliła się wysuszona tra­
wa, a następnie drzewa. Ojciec chłopca od­
powiadać będzie za brak dozoru nad dziec­
kiem.

WILNO
Zbieg z Rosji. — Według doniesień z po­

granicza sowieckiego patrol straży 6-ej bry­
gady KOP u zauważył wczoraj osobnika bieg 
nącego od strony sowieckiej. W ślad za ucie­
kającym padały gęste strzały najwidoczniej 
sc wieckiej straży granicznej. Jedna z kul 
raniła uciekającego, mimo to jednak zdołał on 
dowlec się do straży polskich. Zeznał, iż był 
ścigany przez władze sowieckie jako kontr­
rewolucjonista, poczem po osadzeniu go w 
więzieniu G. P. U. w Mińsku zbiegł stamtąd 
i obecnie przeszedł granicę polską.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE
Największa Impreza Strzelecka w Polsce.— 

Będą nią IV Narodowe Zawody Strzelec­
kie w Toruniu, które odbędą się od 17-go 
do 23-go sierpnia 1928 r. Stanie do strzelań 
przeszło 1000 zawodników cywilnych 1 woj­
skowych z całej Rzplitej, każdy zaś przecięt­
nie wystrzeli 100 ndboi wojskowych, nie li­
cząc t. zw. małokalibrowych. Przygoto­
wawcze prace na poligonie strzeleckim w 
Toruniu trwają już od miesiąca, wybudowa­
nych zostanie 50 stanowisk do strzelań na 
5Ó0 metrów.

Z każdego Okręgu Korpusu weźmie udział 
w IV Narodowych Zawodach Strzeleckich po 
30 zawodników wojskowych 1 60 zawodników 
cywilnych, nie licząc pań i członków Związ­
ku Strzeleckiego, Bractw Kurkowych, My­
śliwskich i Centralnej Szkoły Strzelniczej.

Zjedzie więc do Torunia zgórą 1000 za­
wodników, reprezentujących najlepsze siły 
«irzelcckie Rzplitej.

Wyjazd fen. Roupperta I płk. Ulrycha. — 
W środę, dn. 25-go b. m. o godz. 20.45 wy­
jeżdża do Amsterdamu zastępca przewodni­
czącego Rady Naukowej Wychowania Ei- 
rvcTineiro szef departamentu sanitarnego M. sl WoTsk. jen. dr. Rouppert i. dyrektor Pan- 
stwowego Urzędu Wychowania Fizycznego I 
Przysposobienia Wojskowego plk. S. u. J .- 
iUWyïàzdCltych przedstawicie’! najwyższych 
instancji państwowych w °’
wania fizycznego Pozostaje w ï
Międzynarodowym Kongresem Wychowama 
Fizycznego, który odbędzie się w cza 
pjady w Amsterdamie. —

Płk. Ulrycha zastępować będzie w PUWF 
ppłk. Kr zyski.

Nowy stadjon sportowy w Poznaniu. —■ 
Rada miejska m. Poznania zatwierdziła o- 
statnio projekt budowy nowego wielkiego 
stadionu sportowego.

Będzie to pierwszy stadjon w Polsce, któ­
ry na swych dwuch trybunach będzie mógł 
pomieścić około 20 tys. widzów. Koszt bu­
dowy stadjonu wraz ze wszelkimi urządze­
niami techniicznemi wynosić będzie około 
1.250 tys. zł.

Utworzenie nowych podokręgów. — War­
szawski Okręgowy Związki Piłki Nożnej u- 
tworzył ostatnio dwa nowe podokręgi pił­
karskie w Płocku i Włocławku, które niewąt­
pliwie przyczynią się do usprawienia machiny 
organizacyjnej rozległego okręgu warszaw­
skiego.

Amerykańska drużyna lekkoatletyczna w 
Europie. — Amerykańska lekkoatletyczna 
drużyna olimpinska, która dn Jl-go b. m. 
wyruszyła z Nowego Jorku na transatlanty­
ku Roosevelt, przybyła do Cherbourga. Za­
wodnicy amerykańscy znajdują się w dosko­
nalej formie, przyczem nie daje się prawie 
zupełnie odczuwać zmęczenie długotrwałą 
cd różą.
Sklad olimpijskiej francuskiej drużyny szer­

mierczej. — Francja, która obok Węgier po­
siada bodaj najlepszych szermierzy wysyła 
na Olimpjadę do Amsterdamu następujący ze­
spół: Floret: Gaudin, Cattiau, Ducret, Fla­
chet, Gabordiaud i Labattut. Szpada: Gau­
din, Amson, Buchard, Górnic, Massard i 
Schmelz. Szabla: Lacroix, Ducret, Fristeau, 
De Pignol, Piot i Taillandier. Panie: Prost, 
Reuche, Oillain, 

PRAWOJ SĄD

O NAPAD NA POCZTĘ
obraził się po roku 1905 w ruch bandycki.

Następnie rozpoczęło się przemówienie 
prokuratora i obrony. Prokurator Sywu- 
lak zaznaczył, że aresztowanych oskarża 
o zbrodnię rabunku. Wszyscy przyznali 
się do zamachu obrabowania poczty. Pro­
kurator przeprowadza dowód, że dwóch 
oskarżonych, którzy uchodzili tylko za 
pośrednich uczestników napadu brali u- 
dział bezpośrednio w całej akcji i przy­
znali się do należenia dp organizacji taj­
nej. Byli to Skicki i szofer Sztokała. Pro­
kurator zaznacza, iż niema się tu do czy­
nienia z robotą ideową, lecz z bandycką 
akcją nieodpowiedzialnych osobnikow.

Imieniem ławy oorońcow adwokat bta- 
rosolski podkreślił młodość oskarżonych, 
poczem raz jeszcze poruszył sprawę nie­
kompetencji Sądu Doraźnego, prosząc o 
rozpatrzenie tej sprawy w trybie zwyk- 
łVDziś dalszy ciąg przemówień obrońców 
i prawdopodobnie wyrok.

Aj. Wsch. donosi ze Lwowa:
Wczorajszą rozprawę przeciwko spraw­

com zamachu na Urząd Pocztowy przy u- 
licy Głębokiej we Lwowie wypełniły 
wnioski obrońców o powołanie całego 
szeregu nowych świadków.

Wśród tej powodzi wniosków zasługu­
je na uwagę wniosek adwokata Hankie- 
wicza o przesłuchanie w drodze urzędo­
wej pułkownika b. wojsk ukraińskich Ko- 
nowalca, szefa ukraińskiej tajnej organi­
zacji wojskowej. Konowalec przebywa o- 
becnie w Berlinie, Adwokat Hankiewicz 
podał dokładny jego adres, Konowalec 
ma stwierdzić, że sam wydał rozkaz urzą­
dzenia napadu na pocztę i rabunku pic; 
niędzy na cele Ukraińskiej Organizacji 
Wojskowej, . .

Prócz tego ława obrońców wniosła o 
powołanie m. in. na świadka posła Mali­
nowskiego (PPS.), ze wz'£^pH na 
w pewnym momencie w BBS. nastąpił 
rozłam wewnętrzny i ruch ideowy prze- 

Doskonale orzezwisz się 
w czasie upałów lub po zmęczeniu, spożywając aromatyczne 
i treściweb^yme.^^ Pro9zek Galaretkowy 

Dra. Oetkera Ambrozję 
przyrządzić można łatwo i prędko, a smakują 
za dodaniem sosu wamljowo-mlecznego z Dra. Oetkera 

proszku do sosu waniljowego. „.u,™Do nabycia we wszystkich składach, ze znakiem 
ochronnym „Jasna Główka . Tamże rowmez 
do nabycia za 40 groszy nowa barwnie ilustro 
wana książeczka z przepisami wydanie K

Dr. A. Oetker, Oliwa
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SZCZEGÓLNE SPOSOBY
W berlińskiej centrowej Germanji ukazał 

się dziwaczny artykuł, domagający się od 
Rządu Polskiego usunięcia wojewody Gra­
żyńskiego z dotychczasowego stanowiska, ja­
ko rzekomo wprowadzającego zadrażnienia 
w stosunki polsko-niemieckie, przyczem dy­
misja wojewody Grażyńskiego miałaby być 
ofiarą na ołtarzu porozumienia polsko-nie­
mieckiego, wobec konferencji handlowych 
polsko-niemieckich, które rozpoczną się 10-go 
września.

GDAŃSK I POLSKA
PAT-iczna donosi z Gdańska:
Danziger Volksstimme ogłasza rozmowę 

swego przedstawiciela z prezesem Banku 
Gospodarstwa Krajowego, jen. Góreckim.

Jen. Górecki zaznaczył, że jego oświadcze­
nia odpowiadają stanowisku rządowych kół 
Polski, a więc są niejako urzędową dekla­
racją. W dalszym ciągu jen. Górecki, o- 
świadczył:

— Celem mego pobytu w Gdańsku było 
nawiązanie ścisłego kontaktu z gdańskiemi 
kołami gospodarczemi i zapoznanie się z do­
tychczasowym rozwojem gospodarczych sto­
sunków pomiędzy Gdańskiem a Polską.

Następnie Danziger Volksstimme podkreśla, 
jako szczególnie ważny i znamienny, ten u- 
stęp z oświadczeń jen. Góreckiego, w któ­
rym tenże zapewnił:

— Obecny Rząd Polski nigdy nawet nie 
myślał o jakiemkolwiek ograniczeniu suwe­
renności Gdańska, w dziedzinie politycznej, 
kulturalnej, czy też jakiejkolwiek innej. Już 
z tego względu nawet, ponieważ jakakol­
wiek polonizacja Gdańska środkami sztucz- 
nemi lub drogą gwałtów nie odpowiada inte­
resom Polski. Ludność W. M. Gdańska bę­
dzie się mogła o tern przekonać w najbliż­
szym czasie.

— Zaprzeczam, jakoby w kolach polskich 
noszono się z zamiarem doprowadzenia do u- 
nifikacji waluty gdańskiej z walutą polską, 
gdyż taka unifikacja nie leży w gospodar­
czym interesie Polski. Rząd Polski zawsze 
starał się o to, aby wszystkie zarządzenia, 
mające na celu ochronę interesów gospodar­
czych Polski, rozciągnąć także i na Gdamk 
w porozumieniu z Senatem Gdańskim, o ile j 
naturalnie wchodziły w grę interesy gdań-1 
skie. Starania Rządu Polskiego w tej dz:e-1 
dżinie miały na celu ochronę portu gdań­
skiego, przeciwko konkurencji portów nie­
mieckich. Zaprzeczam z kolei jeszcze raz, 
jakoby budowa portu w Gdyni miała mieć 
charakter konkurencyjny z portem gdańskim, 
zaznaczając, że eksport polski rozwija się w 
takim tempie, iż jeden port nie jest w stanie 
wystarczyć. Polska potrzebuje poza Gdań­
skiem jeszcze conajmniej jednego portu, albo­
wiem Rząd Polski zamierza w najbliższym 
czasie drogą odpowiednich zarządzeń uczy­
nić wszystko, aby eksport polski zwiększyć, 
a temsamem polepszyć bilans handlowy Pol­
ski. M. m. zamierzone jest przyznanie poważ­
nych środków finansowych na najdalej idące 
poparcie eksportu. Polska zawsze zdawała 
sobie sprawę ze swego obowiązku co do pla*- 
-nowej eksploatacji portu gdańskiego, i w tym 
kierunku czyniła zadość swoim zobowiąza­
niom.

W końcu Jen. Górecki podkreślił:
— Z pobytu w Gdańsku jestem całkowicie 

zadowolony. Znalazłem t uatmosferę o wiele 
jaśniejszą, niźli oczekiwałem. Jestem więc 
przekonany, że istniejące jeszcze nieufności 
stopniowo znikną, ustępując miejsca zrozu­
mieniu, iż geograficzne położenie Gdańska i 
Polski czyni je pod względem gospodarczym 
wzajemnie od siebie zależnemi, a w celu za­
dośćuczynienia tej naturalnej konieczności 
jest nieodzowne, aby po obu stronach istnia­
ło całkowite zaufanie.

UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH

Aj’encJa Wschodnia donosi:
Na mocy uchwały ' Rady Ministrów z 

dnia 3O-go czerwca r. b., unormowanej o- 
kólnikiem Prezydjum R. M. z dnia 16-go 
lipca 1928 roku, sprawa uposażenia urzęd 
ników państwowych w wypadku przejścia 
do służby cywilnej z innych rodzajów 
służby przedstawia się w sposób następu­
jący:

1) W wypadkach bezpośredniego przej­
ścia do państwowej służby cywilnej z in­
nej służby państwowej, z wyjątkiem służ­
by sędziowskiej i prokuratorskiej, wymie­
rza się szczebel uposażenia w grupie o- 
trzymanej z tytułu nominacji w sposób 
następujący: a) jeżeli osoba przechodzą­
ca do państwowej służby cywilnej otrzy­
muje tę samą grupę uposażeniową, jaką 
posiadała w służbie poprzedniej, zatrzy­
muje posiadany już szczebel uposażenia, 
b) jeżeli grupa uposażenia, uzyskana przy 
nominacji jest wyższa od poprzedniej wy­
mierza się szczebel uposażenia jak przy 
awansach, c) jeżeli grupa uposażenia u- 
zyskana przy nominacji jest niższa od po­
przednio posiadanej wymierza się szcze­
bel uposażenia odpowiadający alfabetycz 
nie szczeblowi w poprzednio posiadanej

grupie wyższej, 2) Uchwała niniejsza o 
bowiązuje od dnia 1-go lipca 1928 roku 
i dotyczy również wypadków przejścia 
przed 1-szym lipca r, b,, nie daje jednak 
prawa do różnicy uposażenia za czas u- 
biegły.

Ostatni numer Wiadomości Statystycz­
nych przynosi dane o miesięcznych pobo­
rach etatowych funkcjonarjuszów pań­
stwowych.

Funkcjonariusze etatowi w Warszawie, 
samotni, w pierwszem trzechleciu służby 

j pobierają miesięcznie wraz z dodatkami 
(stołecznym, regulacyjnym, ekonomicz­
nym, mieszkaniowym, naukowym dla pro­
fesorów, służbowym dla wojska i t, d.:

1) w Hl-cim stopniu służbowym pod­
sekretarz stanu 1.254,70 zł., jenerał dy­
wizji 1.641,70 zł., 2) w V st. służb, naczel­
nik wydziału 797,78 zł., profesor nadzwy­
czajny 8-62,28 zł., pułkownik 1.055,78 zł., 
3) w VII stopniu służbowym referendarz 
456,01 zł,, kapitan 563,51 zł., 4) w VIII 
stopniu służbowym . nauczyciel szkoły 
średniej ogólnokształcącej 362.10 zł,, po­
rucznik 426,60, 5) w X stopniu służbo­
wym: rejestrator 264.18 zł., nauczyciel 
szkoły powszechnej 277,25.

KRWAWA ZABAWA NA WSI
JEDEN ZABITY. TRZECH RANNYC H

We wsi Grochów (gm. Łanięta, pow. 
Kutnowski), w ubiegłą niedzielę wie­
czorem, rozegrała się krwawa walka, 
w wyniku której 1 osoba została za­
bita, a 3 ranne.

Ochotnicza straż pożarna w tej wsi 
urządziła zabawę taneczną wraz z lo­
terią fantową, z której całkowity do­
chód przeznaczony był na cele rozwo­
ju tej placówki społecznej. Około g. 
9~ej wiecz., gdy większość uczestni­
ków zabawy była już pod wpływem 
alkoholu, pomiędzy Janem. Michałem 
i Władysławem braćmi Sobczykami i 
Stanisławem Bieńkowskim, (gm. Bło­
nie) z jednej strony, a strażakami z 
Klonowca Chłopskiego, (gm. Sójki): 
Józefem Kamińskim, Stanisławem Mi­
kołajczykiem i Stanisławem Olesiń- 
skim z drugiej strony, wynikła głośna 
i gwałtowna kłótnia, która rychło za­
mieniła się w krwawą bójkę.

Wśród uczestników zabawy powsta­
ło ogromne zamieszanie. Rozległy się 
okrzyki przerażonych kobiet, wzywa­

jących pomocy, brzę’2 rozbijanego 
szkła, przekleństwa walczących i jęki 
poranionych. Niezwłocznie na miejsce 
krwawych zapasów przybyła w więk­
szej sile miejscowa policja, która do­
piero po energicznym wystąpieniu, po­
łożyła kres dalszemu rozlewowi krwi.

Sala, gdzie do niedawna rozbrzmie­
wała muzyka, przedstawiała straszny 
widok. W ogromnej kałuży krwi, z roz 
płataną toporkami strażackiemi głową, 
leżał na podłodze trup Jana Sobczyka, 
Opodal niego, leżał ciężko ranny Stani­
sław Bieńkowski, zaś kilka kroków 
dalej lżej ranni Michał i Władysław 
bracia Sobczykowie.

Policja aresztowała Józefa Kamiń- 
skiego, Stanisława Mikołajczyka i Sta­
nisława Olesińskiego, zaś wszystkich 
rannych przewiozła do szpitala w Kut­
nie,

Po zakończeniu wstępnego dochodzę 
nia, zwłoki zabitego Jana Sobczyka 
przesłano do prosektorium tegoż szpi­
tala w Kutnie.

WYPADEK KOLEJOWY POD KARTUZAMI

Dnia 21-go b. m. o godz. 5-eJ m. 45 wyda- kolejowego Kleczkowskiego. Wskutek zde­
rzyła się na linii kolejowej Kartuzy-Kętrzy- rżenia 7 wagonów uległo rozbiciu. Kłeczków-
no katastrofa kolejowa. Mianowicie pociąg 
osobowy, zdążający z Kartuz do Kętrzyna, 
najechał między stacjami Krokowo i Garez na 
staczające się po pochyłym torze wagony to­
warowe, hamowane przez funkcjonariusza

ski poniósł śmierć na miejscu. Pozatem 4 o- 
soby odniosły ciężkie rany, kilka lżejsze. 
Rannych przewieziono do szpitala w Kartu­
zach. Nie miejsce wypadku wyjechała komi­
sja, celem ustalenia przyczyny wypadku.

PRZYPOMNIENIE OKÓLNIKÓW
Pol. Ajen. Publ. donosi:
P. Minister S,praw Wewnętrznych, Jen, 

Składkowski, wystosował do pp. Wojewodów 
piśma z przypomnieniem, że «nie dość skru­
pulatnie zostały wprowadzone w życie okól­
niki: 1) o sposobie przyjmowania ludności 
w urzędach i 2) o podniesieniu stanu sanitar­
nego miast i wsi, oraz wyglądu estetyczne­
go kraju. Za tern przypomnieniem mają pójść 
bardziej dotkliwe środki.

DELEGACJA NAUCZYCIELSKA 
U P. MINISTRA OŚWIATY

Dnia 20-go b. m. przyjął p. Minister Oświa­
ty na dłuższej audiencji pp. M. Sicińskiego, 
prezesa Stowarzyszenia Chrz. Naród. Naucz. 
Szkół Powszechnych i sekretarza Zarządu 
Głównego, K. Synowca. Przedmiotem nara­
dy były sprawy szkolne i obecne warunki 
pracy nauczycielskiej, poruszone w uchwa­
łach Walnego Zjazdu Stowarzyszenia, odby­
tego z początk em lipca w Wilnie.

JEDNODNIOWY STRAJK 
GÓRNIKÓW

PAT-iczna donosi:
Dziś odbył się w Katowicach zjazd de­

legatów górników, Centralnego Związku 
Górników w Polsce z 3-ch zagłębi. Obec­
ni byli delegaci 54 kopalń. Po przemówie­
niu posła Stańczyka uchwalono następu­
jącą rezolucję:

— Zjazd delegatów górników z Cen­
tralnego Związku Górników w Polsce 
wszystkich zagłębi węglowych, po wysłu­
chaniu sprawozdania Jeneralnego sekre­
tarza Związku, posła Stańczyka, o wyni­
kach układu ze związkiem pracodawców 
górniczo-hutniczych o podwyżce płac w 
górnictwie węglowem, i po przeprowadze­
niu obszernej dyskusji, stwierdza, źe bez­
pośrednio układy z przemysłowcami o pod 
wyżkę płac nie dały żadnych wyników. 
Zjazd postanawia wobec tego utrzymanie 
w mocy uchwał z dnia 17-go b. m. o pro­
klamowanie jednodniowego strajku de­
monstracyjnego celem załatwienia żądań 
górniczych. Zjazd stwierdza, że Central­
ny Związek Górników wysłał zaproszenie 
do Zespołu Pracy, aby się do uchwały 
strajkowej przyłączył i wezwał swoich 
członków do solidarnego strajkowania 
wraz ż ogółem górników. Zespół pracy 
zamiast przychylić się do propozycji 
wspólnego strajku, wydał odezwę, wzy­
wającą robotników do nieprzyłączenia się 
do strajku. Zjazd wzywa wszystkich gór­
ników do strajku demonstracyjnego na 
środę dnia 25-go lipca r, b,

POWRÓT EKSPEDYCJI Z PERU
PAT-iczna donosi:
Dnia 15-go Lipca r. b. powróciła do Euro­

py Polska Ekspedycja badawcza do Peru; 
20 lipca przyjechał do Warszawy kierownik 
ekspedycii z ramienia Urzędu Emigracyjnego, 
inż. Feliks Gadomski, Nacz. Wydz w tym 
Urzędzie; pozostali członkowie Ekspedycji 
wracają do Polski w najbliższym czasie. Eks­
pedycja opracowuje obecnie materjaly na 
podstawi© przeprowadzanych badań, celem 
przedstawienia ich Ministrowi Pracy i Opie­
ki Społecznej i innym władzom, poczem do­
piero wyniki badań i decyzje podane będą 
do wiadomości publicznej*

NA MAPIE PÛGDDY I CIEPŁOTY

W dniu wczorajszymi pomimo, wysokie­
go stanu ciśnienia nad Polską, na Pomorzu, 
w Poznańskiem, a późnie }i na Mazowszu 
zachmurzenie wzrosło i gdzieniegdzie padał 
drobny deszcz. Temperatura w ciągu całe­
go dnia była dość niska, gdyż rano wynosiła 
około 14° w całym niemal Kraju, a po po­
łudniu wzrosła zaledwie do 18° na północy 
i w środku Kraju, do 23° na południu; wyjąt­
kowo w Krakowie notowano 25° C. W Ta­
trach było pogodnie przy temperaturze oko­
ło 13° rankiem, powyżej 20° w godzinach po­
południowych.

W Niemczech panowało wczoraj zachmu­
rzenie większe z deszczami i temperaturą 
niewysoką; po silnych upałach, jakie utrzy­
mywały się do niedawna we Francji, od kil­

ku dni nastąpiło Już ochłodzenie na północy 
i w środku kraju, a wysokie temperatury, 
przekraczające już rankiem 25° notowano 
wciąż jeszcze na południowych półwyspach 
Europy, oraz nad morzem Czarnem i Kas- 
pijskiem.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 18°,5, najniższa 8,7.

Dzisiaj według przepowiedni P. I. M. przy­
puszczalnie: Naogół zmiennie w całym 
Kraju; z przejściowym wzrostem zachmurze­
nia i przelotnemi deszczami na północy i w 
środku Kraju, z zachmurzeniem przeważnie 
mniejszem, na południu Po-Iski. Temperatu­
ra bez większych zmian przy umiarkowa­
nych wiatrach zachodnich i północno-zachod­
nich.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Dziś, wtorek 24-go lipca, Krystyny P. M. 
Wschód słońca o godz. 3 m. 44, zachód o 
godz. 7.40. Wschód księżyca o godz. 12 m. 
07, zachód o godz. 10 i pół m. 45.

Jutro, 25-go lipca, Jakóba Apost. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś w Kościele Świętej Rodziny na Powi­

ślu odbędzie się o godz. 8-ej rano miesięczne 
nabożeństwo ku czci Matki Boskiej, Wspo- 
możycieiki Wiernych.

W tymczasowej kaplicy przy budującym 
się kościele Niepokalanego Poczęcia Naj­
świętszej Marii Panny przy ul. Grójeckiej 
dziś w drugim dniu czterdziestogodzinnego 
nabożeństwa, kazania głosić będą OO. Fran­
ciszkanie.

Jutro w kościele Akademickim św. Anny 
o godz. 10-ej w kaplicy Matki Boskiej Nieu­
stającej Pomocy odprawiona zostanie Msza 
św. z nauką na intencję arcybractwa Nieu­
stającej Pomocy.

W kościele Nawiedzenia Najśw. Marji Pan­
ny na Nowem Mieście jutro o godz. 8-ej i 
pół odprawiona zostanie ku czci św. Józefa 
Msza św. z odmówieniem litanji i modlitwa 
do tego Świętego.

W kościołach parafialnych stolicy odma­
wiane są codziennie o godz. 6-ej przy wysta­
wionym Najświętszym Sakramencie wieczor­
ne pacierze i udzielane jest błogosławieństwo.

PIELGRZYAIKA PIESZA NA JASNĄ GÓRĘ
Zwyczajem lat dawnych w dzień 

Przemienienia Pańskiego, dnia 6-go 
sierpnia r, b, wyjdzie z kościoła św. 
Ducha pielgrzymka piesza na dorocz­
ny odpust Wniebowzięcia Najświętszej 
Marji Panny na Jasnej Górze.

Na intencję pielgrzymów tego dnia 
w kościele św. Ducha o godz. 8-ej i pół 
odprawiona zostanie Msza św. z nauką

i po udzielonem błogosławieństwie, 
pielgrzymka pod przewodnictwem ka­
płana wyruszy do Częstochowy, do­
kąd przyjdzie dnia 14-go sierpnia po 
południu.

Zapisy przyjmuje w zakrystji ko­
ścioła św. Ducha przy ul. Freta róg 
Długiej ks, Przyborowski codziennie 
od godz. 7-ej do 9-ej rano.

UDZIELANIE KREDYTÓW TOWAROWYCH
W środę, dnia 25-go b. m. o godz. 8-ej m. 

15 wiecz. w lokalu Centrali Drobnego Ku- 
piectwa 1 Przemysłu przy ul. Złotej 58, od­
będzie się zebranie kupieckie, na którem zo­
stanie gruntownie omówione zagadnienie u- 
dzleiania przez kupców detalistów kredytu 
towarowego. Sprawy, związane z udziela­
niem 'kredytu, będzie referował adwokat Sta­
nislaw Madey. Uregulowanie tej sprawy po­
siada pierwszorzędne znaczenie, szczególnie 
dla właścicieli sklepów spożywczych. Na ze­
branie wstęp wolny dla wszystkich kupców.

ZNACZNA KRADZIEŻ BIŻUTERII
Wczoraj około godz. 10-ej wiecz. do Urzę­

du Śledczego zgłosiła się p. Estera Ajzen- 
wasser (Dzika 24) i zameldowała o znacznej 
kradzieży, jakiej dokonano w jej mieszkaniu. 
P. Ajzenwasserowa po powrocie do demu 
zastała kasę ogniotrwałą otwartą, zrabowano 
z niej biźuterję wartości 50 tys. zł. O dokona­
nie kradzieży podejrzana jest służąca Ma­
rianna Knapp, która zniknęła. Kasę otwarto 
podrobionymi kluczami. Dochodzenie pro­
wadzi Urząd śledczy*
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SZESCSET TYSIĘCY KILOGRAMÓW
różnych towarów przewiozły dotychczas samoloty POLSKIEJ LINJI

LOTNICZEJ bez jakiegokolwiek uszkodzenia, czy zagubienia.
Towary w ciągu kilku godzin przychodzą na miejsce przeznaczenia, | 
Ułatwione formalności celne.

WARSZAWA, KRAKÓW, LWÓW, GDAŃSK, WIEDEŃ, BRNO. I 
Informujcie się: I

WARSZAWA: Nowy Świat 24, tel. 9-00 i 19-88, lotnisko tel. 8-50.
KRAKÓW: Szpitalna 32, tel. 32-22, lotnisko tel 25-45. a
LWÓW: ul. Jagiellońska 20, tel. 45-71, lotnisko tel. 29-36. |
GDAŃSK: Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31. |
WIEDEŃ: I, Tegetthoffstr. 7, tel. 71-0-84, lotnisko Aspern tel. 48-5-60. |

OGŁOSZENIA: Na 1-szej stronie (od dołu 
kolumny) groszy 90 — skład 5-szpaltowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 — układ 5-szpaltowy. Ko­
munikaty w tekście 1.50 zł. — układ 5-szpal­
towy. Nekrologi do 50 mm. po 15 groszy 
wyżej 35 groszy za wiersz — układ 5-szpal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro­

szy 20 — układ 10-szpaltowy. Ogłoszeń* 
drobne za wyraz 20 groszy, poszukiwań’0 
pracy 10 groszy. Zaofiarowane pracy beZ' 
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolan1' 
na) za wiersz 25 groszy — układ S-szpaitn* 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i lantazyi11® 
(skośne) 50 proc, drożej.

OCHRONA KOBIET
Tow. Ochrony Kobiet buduje w Mo­

kotowie pięciopiętrową kamienicę, w 
której będzie mieścić się hotel-bursa, 
schronisko i warsztaty pracy dla bez­
domnych dziewcząt Dom ten będzie 
wykończony we wrześniu, jednak na 
wewnętrzne instalacje i urządzenia 
zakładu Tow. nie posiada żadnych 
funduszy. Ponieważ otwierany zakład 
odejmie dużo ciężaru Wydziałowi O- 
pieki Społecznej zwłaszcza w zakresie 
opieni nad bezdomnymi dziewczętami, 
Zarząd Tow. wystąpił do Wydziału z 
prośbą o udzielenie subsydjum w kwo­
cie 40.000 zł. na ostateczne zainstalo­
wanie zakładu. Wydział Opieki posta­
nowił wystąpić z odpowíedniem wnio­
skiem do Magistratu o przyznanie za­
pomogi.

* Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 23-go b. m. zmart w wieku lat 69, 

ś. p. Antoni Kubasiewicz, pedagog, literat b. 
urzędnik Warsz. Dyrekcji P. K. P.

Dnia 22-go b. m. zmarł w wieku lat 74, ś. 
p. Witalis Nowacki, b. urzędnik Poczty Głów­
nej.

Dula 2—go b. m. zmarf ś. p. Antoni Franci­
szek Torżewski, przemysłowiec, b. naczelnik 
Wydz. Aprowizacyjnego Z. C. Z. W.

POLICJA NA WESELU WŁAMYWACZA
W nocy z niedzieli na poniedziałek 

w żydowskiej sali tańca przy ul. Dłu­
giej 12, odbywała się zabawa weselna 
z powodu zaślubin znanego dobrze po­
licji włamywacza Leona Borowieckie­
go. Kilka sal lokalu szkoły tańca za­
pełniło się uczestnikami zabawy. Już 
po północy, gdy zabawa była w całej 
pełni, policja śledcza, otoczyła cały 
dom, aby tym sposobem udaremnić na 
wszelki wypadek ucieczkę podejrza­
nym uczestnikom zabawy. Kilku wy­
wiadowców wkroczyło na salę. Wśród 
uczestników zabawy wynikło zamiesza­
nie. Po ukończeniu swych czynności, 
przedstawiciele policji zaprosili do U- 
rzędu Śledczego 8-miu podejrzanych 
mężczyzn, którzy nie posiadali przy 
sobie dokumentów osobistych. Po wi­
zycie policji, zabawa weselna była już 
mniej ożywiona.

WŁAMYWACZE W ARCHIWUM
W nocy z niedzieli na poniedziałek, 

za pomocą wyważenia drzwi łomem 
dostali się włamywacze do lokalu Ar­
chiwum Akt Stanu Cywilnego przy 
Sądzie Okręgowym, przy ul. Długiej 
25. Włamywacze, poszukując prawdo­
podobnie gotówki, pootwierali wszyst­
kie szuflady w biurkach, wyrzucając 
wszystkie papiery na podłogę. Wczo­
raj rano, kierownik archiwum, po do­
kladném sprawdzeniu, stwierdził, że 
łupem włamywaczy stało się 140 rubli 
w pojedyńczych banknotach, oraz róż­
ne nieprzedstawiające większej warto­
ści drobiazgi.

Zawiedzeni złodzieje wyszli tą samą 
drogą.

KRADZIEŻ I ODEBRANIE ŁUPU
Wczoraj w nocy, włamali się zło­

dzieje do sklepu spożywczego Antonie 
go Jaczyńskiego przy ul. Łazienkow­
skiej 22, skąd skradli wyroby tytonio­
we i artykuły spożywcze, na ogólną 
sumę 2.000 zł. W drodze powrotnej 
złodziejów obładowanych łupami za­
uważyli policjanci. Na widok policjan­
tów złodzieje porzucili łupy, a sami 
zbiegli. Skradzione wyroby tytoniowe, 
złoczyńcy zdołali zabrać z sobą.

NAPAD, RABUNEK I STRZELANINA
Nocy ubiegłej, powracający do do­

mu sklepikarz Jan Brodowski, (wieś 
Jane, pow. Rypin), na drodze, pomię­
dzy wsią Łapki i Choińską Hutą, zo­
stał napadnięty przez trzech zamasko­
wanych drabów, którzy wyskoczyli z 
przydrożnych ząrośli. Jeden z oprysz- 
ków wykręcił Brodowskiemu rękę, a 
pozostali błyskawicznie przeszukawszy 
mu kieszenie zrabowali portfel skórza­
ny, zawierający 200 zł. gotówką i u- 
mowę na dzierżawę domu w Nowej 
Wsi, podpisaną przez Jana Tyba, po- 
czem puścili swą ofiarę i zaczęli odda­
lać się w kierunku lasu.

Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia 
Brodowski, wyciągnął rewolwer i dał 
w kierunku uciekających bandytów 7 
strzałów. Wówczas jeden z bandytów 
zatrzymał się i wystrzelił do Brodow­
skiego 8 razy. L powodu ciemności 
wszystkie kule chybiły. Bandyci znik­
nęli w lesie. Zaalarmowana niezwłocz­
nie policja zarządziła pościg, lecz na- 
razie nie dał on pożądanego wyniku.

ZNACZNA KRADZIEŻ
Icek Wajzberg, (Chmielna 49), właś­

ciciel pracowni okryć damskich, wy­
jechał w ubiegły piątek do rodziny do 
Otwocka. Gdy wczoraj rano Wajzberg 
powrócił do mieszkania, stwierdził z 
przerażeniem, że w mieszkaniu jego i 
pracowni gospodarowali złodzieje. Po 
dokladném obliczeniu Wajzberg stwier

NA EKRANIE

TEATR POLSKI

DZIŚMIŁOSTKI o g. 8-ej w. Broadway

TEATR MAŁY
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o g. 8-ej w. Prawdziwa Miłość

GENERAŁ
Komedja w 8 aktach

z BUSTER KEATONEM

HU

I
Ś wiato wid "„“lei 11

Korsarze |‘
■ ni

Puszczy t
I K

TEATRY I KONCERTY

Apollo: Rewija gwiazd.
Capitol: Król Dżungli.
Casino: Miłostki Arcyksięcia.
Colosseum: Władca Skalnej Doliny.
Colosseum Mała Sala: General.
Filharmonia: Śmiech przez Łzy i Mama Nie 

Pozwala.
Muza: W Sidłach Życia.
Pałace: świat w Płomieniach.
Pan: Książe Seliman i Dama w Wagonie 

Sypialnym.
Rococo: Gdy zmysły grają.
Splendid: Moja Zona Tańczy Charlestona.
Stylowy: Zmartwychwstanie.
Światowid: Korsarze Puszczy.
Uciecha: Opętana Przez Zmysły i w Krainie 

Świętego Ognia.
Wodewil: Trzy Twarze Wschodu.

świat, 
trans- 
i Ku-

NARODOWY
o g. 8-ej w. Szczęście Frania
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Teatr Mały. Codziennie świeżo wystawio­

na komedią Bracco p. t. Prawdziwa Miłość 
z pp. Malicką i Węgierką w rolach głów-

dził, że skradziono mu biżuterię, ma­
ter jały łokciowe, futra, bieliznę, oraz 
ubrania damskie i męskie, na ogólną 
sumę 15,000 zł. Złodzieje dostali się za 
pomocą wyłamania zamków i obcięcia 
kłódki.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
W jednym z najruchliwszych punk­

tów miasta, przy zbiegu ulic Granicz­
nej, Grzybowskiej i Królewskiej 44-let. 
Maksymiljan Cung, (Twarda 21), w 
czasie przechodzenia przez jezdnię, 
został uderzony przez dorożkę samo­
chodową Nr. 1197, (21176), prowadzo­
ną przez szofera Stanisława Nowaka. 
Uderzenie było tak silne, że Cung zo­
stał odrzucony i upadł na tor tramwa­
jowy, po którym jechał elektrowóz lin- 
ji Nr. 14 (wagon 261). Wskutek alarmu 
przechodniów, motorniczy Jan Klim­
kowski wagon natychmiast zatrzymał. 
Przechodnie przenieśli ofiarę wypadku 
do bramy domu nr. 20, przy ul. Kró­
lewskiej. Przybyły wkrótce lekarz Po­
gotowia stwierdził u Cunga rany tłu­
czone głowy oraz pęknięcie podstawy 
czaszki. Po opatrunku Cunga w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala Dzie­
ciątka Jezus. Szofera zatrzymała po­
licja-

ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE
4-letni Jerzyk Serafinowicz, (Za­

ciszna 28), puszczony bez opieki na 
podwórze, wybiegł na ulicę i w czasie 
przebiegania przez jezdnię dostał się 
pod przejeżdżający wóz ciężarowy. 
Wskutek ogólnego potłuczenia oraz 
wewnętrznych obrażeń, chłopiec po­
niósł śmierć na miejscu.

POLSKIE RADJO
(fala 1111 mJ

Z Doliny Szwajcarskiej, Dziś, we wtorek, 
odbędzie się w Dolinie Szwajcarskiej koncert 
orkiestry Ffłiarmonicznej, który wypełnią 
•utwory muzyki •popularnej. Dyryguje p. 
Zdzisław Górzyński. Solistą będzie młody 
utalentowany skrzypek p. Roman Totenberg.

OlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllBJj  
H DzIS w teatrach miejskich: §

sadę stanowią H. Rapacka, Łaska, Chaveau 
oraz Chmieliński, Orwid, Hnydziński, Hry­
niewicz i inni. Reżyseruje J. Janusz. Prze­
kład A. Zagórskiego.
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiinm
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Teatr Polski. Mimo ogromnego powodze­

nia, jakiem cieszy się Broadway, sztuka ta 
zejdzie z repertuaru z powodu konieczności 
wyjazdu całego szeregu aktorów na urlopy. 
W sobotę premiera komedii C. Goetza p. t. 
Hokus-Pokus. Komed<ja ta w obecnym se­
zonie grana była w Berlinie przez osiem mie­
sięcy z rzędu, również w Wiedniu w Volks- 
teater zdobyła sukces największy, jaki któ­
rakolwiek ze sztuk osiągnęła w tym teatrze 
w latach powojennych. Dowcipny, orygi­
nalny pomysł, kilka świetnych ród, intrygu­
jąca fabuła wyróżniają komedję tę wśród 
produkcji niemieckiej. Oryginalną insceniza­
cję utworu przygotowuje K. Borowski, a bar­
dzo ciekawe nowoczesne dekoracje zaprojek­
tował K. Frycz. Główną rolę grać będzie p. 
M. Muszyński. Obok niego w rolach głów­
nych występują: pp. M. Kamińska, S. Stani­
sławski, B. Samborski, A. Bogusiński, j. 
Machulski, H. Małkowski i inni.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN

Teatr NowoścL Codziennie o godz. 8-ej i 
10-ej wiecz. w ogrodzie (w razie niepogody 
na sali) ciesząca się nadzwyczajnem powo­
dzeniem wielka rewia amerykańska Warsza- 
wa-New-York. W rewji tej biorą udział pp.: 
Jaworska, Alexia, Wrońska, Dowmuntowa, 
Szczawiński, Mierzejewski, Domosławski, 
Koszutski, . Jaszczolt-Sułima, Staszyński i 
Korczyński. Rewja posiada wielkie walory 
rtystyczne i nieprędko zejdzie z afisza. Bi­

lety ulgowe i zniżkowe ważne.
Teatr Morskie Oko (Jasna 3). W dalszym 

ciągu wspaniała rewja letnia p. t To Trzeba 
Zobaczyć, która cieszy się wyjątkowem po­
wodzeniem i zapełniła codziennie widownię 
do ostatniego miejsca. Specjulnem uznaniem 
u publiczności cieszy się występ świetnych 
harmonistów w osobach J. Petersburskiego i 
K. Englarda. Początek przedstawień o godz. 
7-ej 30 i 10 wiecz.

Teatr Praski. Dziś i jutro Bolszewicy, dra­
mat Sieroszewskiego.

Teatr Qui Pro Quo. Dziś rewja p. t. Rozru­
szaj się. Publiczność darzy wszystkich wy­
konawców na czele z pp. Betcherową, Ma­
cherską, Różyńską, Korską, Macherskim, 
Wawrzkowiczem rzęsistemi oklaskami. Przy 
pulpicie p. Adam Rapacki.

Teatr Regionalny. (Czerwonego Krzyża 
20) codziennie Wesele na Kurpiach, sztuka 
ks. Skierkowskiego. Bilety do nabycia w 
specjalnym kjosku kurpiowskim na rogu No­
wego Światu i AL 3-go Maja od godz. 3-ej 
do 7-ej, a o godz. 7-ej wiecz w kasie teatru.

Teatr Czerwony As. Dzisiaj przedostatni 
dzień doskonalej rewji Nasi w Gdyni. W 
czwartek, dnia 26-go b. m. premiera arcy- 
zabawnego aktualnego wodewilu C. Nexa 
podług Hennequina p. t. Pan Minister na In­
spekcji, opracowany przez Wołowskiego. W 
przedstawieniu weźmie udział p. Waierja Do- 
bosz-Markowska w otoczeniu nowozaanga- 
żowanych artystów oraz najlepszych sił 
dawnego teatru. Nad całością czuwa reży­
ser J. Winias.zkiewicz i kapelmistrz W. Misz­
czak. Codziennie przedstawienia w ogro­
dzie, łub w sali w razie niepogody, o godz. 
7-ej m. 45 i 9-ej m. 45 wiecz.

ARCYKSIĘCIA
Pikantny dramat z życia dworskiego

W rolach głównych:
LIANA HAID, ELLEN KURT! 

i MIERENDORF
Nad program:

K010. R0 EK UDRĘCZEŃ
Arcywesoła komedja. W roli gł.

MAX DAVIDSON

POŻAR NA WSI
We wsi Sierpięta, (gm. Branowo), w 

jednej z zagród gospodarskich wynikł 
pożar. Pożar niebawem przeniósł się i 
na sąsiednie zabudowania.. Pomimo o- 
gromnych wysiłków miejscowej i o- 
kolicznych sctraży pożarnych, ogień 
strawił 19 domów mieszkalnych, 7 sto­
dół i 10 chlewów. Pożar powstał praw­
dopodobnie wskutek podpalenia. Stra­
ty wynoszą około 60.000 zł. Policja 
zajęła się wykryciem podpalacza.

COLOSSEUM X- iw- »
Pocz. o g. 6. Program 8.

Mała Sala COLOSSEUM | 
’ TEATR NOWOŚCI KBA

gna czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w Kra 
kowie, komunikat lotniczo-meteorologiczny. 
15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, go 
spodarczy, nadprogram. 16.30-16.45 Komuni­
kat harcerski. 17.00-17.25 Program dla mło­
dzieży. Transmisja z Krakowa. 17.25-17.50 
Odczyt p. t. Z tajemnic krwiobiegu, wygł. 
dr Piotr Słonimski. 18.00-19.00 Muzyka ta­
neczna w wykonaniu orkiestry teatru Mor­
skie Oko pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
19.00-19.20 Rozmaitości. 19.30-19.55 Odczyt 
p. t. Z Częstochowy do Sandomierza, wygł. 
dr Regina Danysz-Fleszerowa. 19.55-20.05 
Komunikat rolniczy. 20.05-20.30 Odczyt p. t. 
Kolej podziemna w Warszawie, wygi, wice­
dyrektor Tramwajów Miejskich, inž. J. Le­
nartowicz. 20.30 Koncert kameralny. Wyko­
nawcy: Irena Zapolska (sopran), Kazimierz 
Blasohke (wioloncz.), Zbigniew Dymek (fort.) 
Mieczysław Fliederbaum (skrz.), Paweł Gine 
bürg (altówka). W przerwie biuletyn Messa­
ger Polonais w jęz. francuskim. 22.00-22.05 
Sygnał czasu, komunikat lotniczo-meteoroło- 
giczny. 22.05-22.20 Komunikaty P. A. T. 22.20- 
22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy i nad 
program,

ODCZYT O LOCIE 
KUBALI I IDZIKOWSKIEGO

Cała Polska, a wraz z nią i cały 
śledzą pilnie przygotowania do lotu 
atlantyckiego lotników Idzikowskiego
bali. Jak wiadomo, aparat, przeznaczony do 
tego lotu, już jest całkowicie gotowy i lot­
nicy czekają tylko pomyślnych warunków 
atmosferycznych, aby rozpocząć swój gigan­
tyczny lot. Zainteresowanie sprawą polskie­
go transatlantyckiego lotu jest tak duże i po­
wszechne, że wszyscy radiosłuchacze chęt­
nie wysłuchują odczytu o locie Idzikowskiego 
i Kubali przez Atlantyk, który dzisiaj, dnia 
24-go b. m. o godz. 5-ej pp. wygłosi kpt. Ol­
gierd Tuskiewlcz.

UPADEK Z RUSZTOWANIA
Zajęty przy remoncie domu, przy ul. 

Leszno 111, robotnik, 21-letni Jan Ku- 
deń, (Rynek Starego Miasta 34), spadł 
z rusztowania z wysokości Ii-go piętra 
doznając złamania kręgosłupa i ogól­
nego potłuczenia. Po opatrunku lekarz 
Pogotowia przewiózł Kudonia do szpi­
tala Dz, Jezus.

WŁADCA I
SKALNEJ DOLINY

p/g powieści Zane Grey’a 9
Film ukazujący zmaganie się rasy bia- 9 

łej z czerwoną. W roli głównej:
WARNER RAXVR

I MrRFTTA MILNFR | 
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DZIŚ W OGRODZIE
(w raz e niepogody w sa!i Teatru).

KUPON NA BEZPŁATNY BILET 
na Wielką amerykańską rewję

WARSZAWA- 
NEW-YORK

z udziałem całego zezpołu.
Każdy kupujący ;eden bilet normalny, 
orzyma drugi bezpłatnie. 
Codziennie dwa przedst. o g. 8 i 10 w. 
Dla wygodv, publiczności wpuszcza się 
po każdej przerwie. Kasa czynna od 6 w, 

w niedzielę i święta od 3 pp.

seuMnunauBKMHE

Kino-Teątr CASINO
Nowy Świat 50

Pocz. o g. 6-ej, ost. seans o godz. 10.15

Ceny miejsc zł. 1 I 1.20.

NniHHHnHHnH

NIEPUNKTUALNE PŁACENIE ZA RADJO
Półroczne zestawienie wpływów za radio 

ujawniło niemiłą niespodziankę. Oto okaza­
ło się, że na terenie całej Polski zalegają 
abonenci z opłatami, z czego na Polskie Ra­
djo przypada okrągła sumka 100.000 zł.! Do­
tychczas z plaga tą nie mogła sobie pora­
dzić poczta. Obecnie, od l-go lipca obowią­
zuje nowe rozporządzenie, mocą którego u- 
rzędy pocztowe będą zaległości ściągały w 
drodze przymusowej i egzekwować te sumy 
mają prawo na drodze licytacji. Opornym 
płatnikom grożą więc kary w postaci kosz­
tów egzekucyjnych, nadto w wypadkach 
nieuiszczenia opłat przeprowadzane będą u 
nich licytacje.

H LETNI =
H ° g- 8-ej w. Sekretarka Pana ||
= Prezesa ||
ffliiiiiiiiiiiiiiwiniiiiiM

Teatr Narodowy. Do końca tygodnia gra­
na będzie doskonała komedja Perzyńskiego 
Szczęście Frania, która cieszy się coraz więk- 
szem powodzeniem. W roli tytułowej za­
chwyca mistrzowska gra Stefana Jaracza- 
Dalszą obsadę stanowią: PP- Jarszewska, 
Lenczewski, Skarżyński, Halska, Mogilnicka, 
i Junosza-Gostomska. Przedstawienie Szczę­
ścia Frania odbywają się codziennie przy wy­
przedanej widowni.

KOLEJ PODZIEMNA W WARSZAWIE
W cyklu wykładów przez radjo na temat 

działalności instytucyj miejskich i zadań gos­
podarki samorządowej m. st. Warszawy w 
środę, dn. 25-go b. m. o godz. 8-ej m. 5 inż. 
J. Lenartowicz, Wicedyrektor tramwajów 
miejskich wygłosił odczyt o przyszłej kolei 
podziemnej w Warszawie.

Teatr Letni. Mimo nadzwyczajnego powo­
dzenia, Sekretarka Pana Prezesa, z powo­
du wyjazdu na urlopy p. Leszczyńskiej i p. 
Zelwerowicza, ukaże się tylko cztery razy 
t. j. dziś, we środę, czwartek i piątek. W so­
botę wielce interesująca premiera najnowszej 
komedii czeskiego autora, a zarazem publi­
cysty Schejnpfluga p. t. Druga Młodość. Ob-

PORAOY I ŚRODKI LEKARSKIE
Dr. med. Maksymiljan I

BERNSTEIN
WSPÓLNA «3 m. 1 |

(parter) tel. 402 61 h
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek. ■
Przyjmuje 8—1 i 4-8 pp. Panie 1—2 |

Niezamożnym ustępstwo. ,, |

BEZINTERESOWNIE!
Wszystkim Czytelni­

kom „Warszawianki" 
celem rozpowszechnie­
nia pisma „Świt" (Wie­
dza Tajemna) i utwo­
rów naukowych poży­
tecznych, szczegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn­
nego medjum M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy 
bezinteresownie. Jeżeli
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz od ludzi, z którymi się łą­
czysz). Zakomunikuj imię, rok miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kresienie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horoskop słynnego 
nedjum M-lle Evigny — bezinteresownie. 
Lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych, za­
łączyć zł. 2 (można w znaczkach poczto­
wych). Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz. Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re­
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.
100x2 8475

Ci brak energii,

Emilji Plater Nr. 23, m. 2
teL 45-34.

Firma egzystuie od 1890.

Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawov/ych 
froterowanie,sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznem I odkurzaczam I, 
Opatrywanie okien na zimę

M. MLECZEK
Emilii Plater Nr. 23, m. 2 !

i
Ogłoszenia Jroöne

Biuro Zb irowskiej Ma­
zowiecka 4, nauczy­

ciele, nauczycielki, cu­
dzoziemki wychowaw­
czynie i francuz młody

591

Elektrotechnik, 
buchalter i kore­

spondent polski, rosyj­
ski i niemiecki z dłu 
goletnią rutyną, uzdol­
nieniem handlowca, pra 
kiyką prawno-admini­
stracyjną, dziennikar­
ską, większą inicjatywą,

obszernymi stosunkami 
oraz poważnym refe­
rencjami i świadectwem 
obrońcy sądowego 
przyjmie od zr-raz po­
sadę, lub pracę godzi­
nową, albo też wejdzie 
do s.iółki z pracą fa­
chowca. Mozę przedło­
żyć gwarancie mająt­
kowe i konces e na 
sklep tytoniowy. Zgło­
szenia: Al. Jerozolim­
ska 37 m. Ib pod „Sa­
modzielny“. 587a

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­

szawie, Jakób Hipolit Siekierski, zamieszka­
ły w Warszawie, przy ulicy Żórawiej 9 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln., ogłasza, że 
w dniu 3 sierpnia 1928 r. o godz. 10 zra-na w 
domu Nr. 23 przy ulicy Nowolipki odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do M. 
Grundlanda, składających się z pianina i dy­
wanów oszacowanych na 800 zł.

Spis rzeczy I szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 593

00 WYDAWNICTWA

WARSZAWIANKA
jest do nabycia

w następujących uzdrowiskach 
BUSKO, CIECHOCINEK, DRUSKIE- 
WIKI, GDYNIA, INOWROCŁAW, 
IWONICZ, JAREMCZE, KRYNICA, 
TRUSKAWIEC, ZAKOPANE, ŻE­

GIESTÓW ZDRÓJ.

Redaktor LEON RADZIEJOWSKI. Składano i tłoczono w Drukarni Artystycznej, Warszawa, Nowy-Śwlat 47. WvrfowcA ANTONY I FW AK-


